
N a k £  ',-r'.vz S p ó łk i  W y d a w n ic z e j  „ S ł> w a  F oigjjtifcgo44. _____________   R e d a k t o r  n a c z a lu y  i>r W a c ia w  M ejb au n o .

\  Baieźjtaśfi pssziawą ttiu*','.-- ■•■ junm .... (

k ę k c ą  ę j-  r  lis t y  w  s p ra w a c h  r e d a k c y jn y c h  n a te żv  a d re s o w a ć  do: Reaakcj Słow a Palskiega w t  L w o w ie . —  L is t y  w  s k ra w a c h  p rz e d p ła ty  i o d o io ru  p ism a, o g ło s z e n i"  i re k la m a c je  
u p ra s z a  s :e  n a d s y ła ć  p o d  a d re s e m : A d m in istra cja  Słow a P c i3kiego w e L w o w ie  —  A p w 6  d la  te le g ra m ó w . S iiw o  Polskie, L w ó w  T e l.  27 . -  N r. K o n ta  w  P . K. O - 150 .6 6 0 .

C e n a  p o je d y n c z e g o  
n n n ie r a  

w e  L w o w ie  
i n a  p r o w in c j i :

m m  p  ii f  I l i .

Aires Rtiaioil AM łinbtm in M sa T >

IfiBiSł. ul. Zimon siczą 11-15. 
Bjkoplsów nadestanycS E? zwiana s!j

C um y p rer .u in era .tj" :
tf/t t.wswie

bez dortczfcnia- 
miesip'"

wychodki codziennie rano

E xp ose  p. i o i a k a .
Exposc p. Nowaka przedstawiło Sejmowi przeję­

ty  po p. Śliwińskim gabinet ministrów, jako typow y 
rząd prowizoryczny, powołany do załatwiania bie­
lących konieczności państw ow ych ot zez czas wybo­
rów. Ten w yborczy i tym czasow y charakter swego 
gabinetu sprecyzował p. Nowak bezpośrednio i 
w prost oświadczając, że „największą naszą tto ską i 
nalważniciszem zadaniem jest przygotowanie przepro 
wadzenia w yborów do przyszłego Sejmu w uchwa­
lonym p-zez Sejm terminie jesiennym4*.

W obec zabiegów" o odroczenie w yborów czynio­
nych wstyd!i wie i podstępnie pi zez piastowców i K. 
P . K. a w ięc stronnictw a stojące nawlizej nowego 
prennera, zw raca tern w iększą uwagę nacisk, jak p. 
Nowak mówiąc o przygotowaniu wyborów" położył 
na „uchwalonym przez Sejm terminie". Rozumiemy, 
że nie jest to  podniesieniem wątpliwości, czy rządo­
wi lida się w tym terminie dokonać najważniejszego 
swego zadania, ani też manifestacją dobrej woli i.„ 
trudności, które chce się ale niewiadomo czy będzie 
można pokonać; leazl przeciwnie zapewnieniem, że 
rządowi obcą iest wszelka myśl o ochoczemu wybo­
rów i niewykonaniu odnośne: uchwały fiejiuu.

Na baczna dalej uwagę — zwłaszcza wobec 
aktów terrorystycznych z  jakimi ostatnio obóz beł- 
wederski wystąpi! wre Lwowie i w  Krakowie — na 
baczną uw-agę zasługuje zobowiązanie się p. Now aka, 
że „w ybory rząd przeprow adzi Jedynie pod kątem  
widzenia dobra państwa, betzj artyjnie i z drobiazgo­
wą bezstronnością polityczną, zapewniając każdemu 
ob yw ate low i swobodne wypowiedzenie się44 i że 
stłumi każde nadużycie skędkolwiekby ono wycho­
dziło*4.

Jak te zamiary rządu będą w yglądały w prakty­
ce, przekonam y się wkrótce ze sposebu, w jaki rząd 
załatwi sprawę bandyckiego napadu bojówki socjali­
stycznej na lokal redakcji „Gońca" w  Kraikowic i p. 
red. Ryntona.

To, że Wom? rząd (bez p. Śliwińskiego) w  prze­
ciw ieństwei do dawnego (z p. Śliwińskim) jest i czu- 
ie się nie nziądcm „dalekich planów", jakiego pragnął 
Piłsudski, ale rządem wyborowi, nie stałym  ale tym ­
czasowym, ujawniło się pośrednio i ponad wszelką 
wątołiwość w  tych ustępach expose p. Nowaka, kióre 
były poświęcone precyzowaniu stanowiska rządu wo 
bcc wszystkich kw est ji, które nie są kwestją 
wyboi ów.

Zarówno więc w  sprawie polityki finansowej, iak 
i zagranicznej p. Nowak nie przedstawił żadnego 
programu.

Co do skarbu oświadczył, że „dążeniem naszem 
będzie znalezienie dla społeczeństwa krajowego 
zdrowego kredytu i odciążenie w ten sposób skarbu 
państwa od działań właściwie nie leżących w  sferze 
jego działalności". Zastrzegł się jednak natychmiast, 
że rząd zdaje sobie sprawę, że tak pojętych zadań 
w ciągu kiifcu miesięcy nie wykona44. W obec tego, 
chciałby tylko „zacząć w prow adzać" w życie zdro­
we zasady. Ale i tu ograniczył się do wyszczególnię 
nia jednej z tych zasad, i to już wprowadzonej przez 
p. Michalskiego: oszczędności. Obiecał ią zachować 
najtroskliwiej z tern iednak zastrzeżeniem, że nie bę­
dzie jej stosował (jak Michalski) czysto mechanicznie 
to jest nie będzie odkładbć wydatków , które trzeba 
zaraz załatwić, nie będzie oszczędza! na konieczno- 
ściacli państwowych.

W  ten sposób zachowana zasada oszczędności 
nie przeszkodziłaby już ewentualnie udzielić kredy­
tów  żądanyrch prze® Belweder dla wojska. Zapewne 
wiec w ciągu tych kilku miesięcy przez jakie rząu p. 
Nowaka będzie gospodarzyć państwem, Belweder w 
ministerstwie finansów nie zna idzie trudności, jamc 
ośmielał się czynić p. Michalski.

Co do dużyrch ofiar, jakich wedle zapowiedzi p. 
Nowaka, p. Jastrzębski zażąda we wrześniu, to sądzi­
my, że Sejm nie będzie mógł przyznać ich rządowi 
prowizorycznemu i w  okresie wyborów, choćby żą­
dało się tych dużych ofiar w  imię uzdrowienia finan­
sów. Rzeczą bowiem rządu prowizorycznego nie jest 
uzulaw iać finanse, ale stosować zasadę oszczędno­
ści w  tym stopniu mechanicznie, aby móc wiązać 
w y Jatki z dochodami bez pomocy dużych ofiar spo­
łeczeństwa.

P

Projekt uposażęrjia urzędników i oficerów.
W arszawa. (Tel. wl.) -1 sierpnia. W  ministerstwie | ipańtswowych pod względem uposażenia na 18 grup 

skarbu opracowano już w e wszystkich szczegółach z poszczególnymi szczeblami w ew nątrz każdej gru- 
projekt nowej ustaw y o uposażeniu urzędników pań- py.
stwowycli i ofice-rów. W ysokość uposażenia określona jest w mnożni-

Proj.ekt dzieli urzędników i funkejonarjuszów ’ kacli (ilościach punktów) według następującej tabeli:

Ilość punk­
tów wedtug 

szczebli

1. 2. 3 4. 5. 6. 7. 8. 9 . 10. 11. 12. 13. 14. 15. 16. 17. 18.

uposażenia
a 1750 1300 1000 800 600 450 360 290  24C 210 180 153 140 120 100 90 30 7Q

b 1 <50 1125 900 675 500 390 310 255  220 130 165 145 125 105 95 85 75

c 1250 1100 750 5^0 420 3 3 0  273  230 200 170 150 130 110 100 90 GO

d 3 2 5 600 450 350 285  240 210 175 155 135 115 105 95 85

e 90n s ,650 48 0 3 7 0  315  250 220 180 160 140 120 110 100 90

f - 700 510 3 9 0  260 230 185 165 145 125 115 105 95

g 190 170 150 130 120 110 100

Kw otę uposażenia otrzymuje się przez ipcmno- czn ic: w  grapach od 18 do 12 — co 2 lata w gru-
żenie j.-dnakowcj dla wszystkich grup uposażenia 
mnożnej przez powyższe mnożniki.

Przez czas trwania wyjątkowych warunków e- 
konomicznycli dodaje się do mnożników (ilości pun­
któw jako dodatek ekonomiczny

a) dla każdego funkcjonariusza bez względu na 
stan rodziny" — w e wszystkich grapach 40 punktów,

b) nadto dla posiadających rodziny: dla każdego 
członka rodziny (tiie więcej jednak jak 5 członków) 
w  grupach od 1 do 5 — 60 punktów, w  grupach od 
7 do 12 — 40 punktów, w  grupach od 13 do 18 — 25 
punktów.

Ponadto Rada ministrów władna jest w celu w y­
równania różnic drożyznianych w  poszczególnych 
miejscowościach przyznaw ać dodatki do uposażenia, 
obliczone w  procentach.

W artość mnożnej w  markach polskich, względnie 
W' przyszłej walucie polskiej określi Rada ministrów 
każdego 20 dnia miesiąca na najbliższy miesiąc z 
gófy, biorąc pod uwagę zmianę w arunków diożyź- 
nianych od 15 dnia ubiegłego miesiąca do 15 dnia 
miesiąca bieżącego.

W  chwili wejścia w życie ustaw y, wysokość 
mnożnej ustala się na 300 mk polskich.

W  obrębie danej grupy" uposażenia przyjście na 
w yższy  szczebel uposażenia odbywa się autom aty-

pacli od 1 i do 2 — co 3 lata w stałych terminach 
półrocznych.

Ponadto przewiduje ustawa dodatki reprezenta­
cyjne, jj£służbow"e, należytość za delegacje słuzbow"e, 
za koszta leczenia, dodatki na przeniesienie, ulgi w  
ieździe kolejami państwowymi itd

Co do oficerów", to uposażenie ich jest zupełnie 
takie same, jak i urzędników cywilnych \v tej samej 
grupie uposażenia — z tą tylko różnicą, że oficero­
wie, podobnie jak i policja otrzymują dodatek mun­
durowy. Pozatem  żadnych innych dodatków ofice­
rowie nie dostają.

Natomiast przydział oficerów do poszczególnych 
grup uposażenia jest korzystniejszy, jak urzędników 
cywilnych. 1 tak: podporucznik należy do grupy 9, 
porucznik do grupy 8, kapitan do grupy 7 itd., pod­
czas, gdy najniższy stopień uposażenia urzędnika cy­
wilnego zaczyna się od grupy" 12.

Projekt ten będzie w  sobotę jeszcze raz prze­
dyskutow any ostatecznie na komisji międzyministe­
rialnej, poczem przejdzie do Rady ministrów, a stąd 
do Sejmu, gdy Sejm zbierze się we wrześniu po fe- 
rjacli.

Przedtem  jeszcze ma być przesłany zawodo­
wym związkom urzędników dla zaznajomienia się i 
wyrażenia ewentualnych życzeń.

W  sprawie polityki zagraniczne) rząd p Nowaka 
zdeklarował całkowitą passywność najzupełniej w ła­
ściwą i jedynie możliwą u p. ministra sprawi zaer. w  
gabinecie prow izorycznym  „Chcemy żyć w  spoko­
ju" i „me aam y się uszczuplić".

Pewien niepokój musi jednak w yw ołać ujawnio 
na w  wartościow aniu sobie naszych przyjaciół tenden 
cja do bagatelizowania i osłabienia nszych dotych­
czasowych stosunków z Małą Ententą i Czechosło­
wacją przy zbyt afektowanej ocenie znaczenia, ja­
kie realnie posiada dla Polski bardzo zresztą niejasne 
i niepewne nasze porozumienie z państwami nadbał­
tyckimi.

Natomiast, ze względu na osobę p Narutowicza 
potrzebne było rzeczywiście oświadczenie, że „pra­
gniemy zniculegaiącą wątpliwości szczerością poko­
ju", żc „nie mamy zamiarowi wojennych", i „żc nikt 
więcej, ljiż Polska nie jest powołany w dziedzinie 
ekonomicznej odbudowy wschodu14.

Exposc p. Nowaka odnośnie do polityki zagrani j 
ozmej jak i finansowej nic wychodząc poza ustalone 
już ogólniki nie b u d z i poważniejszych zastrzeżeń, pro * 
wizoryczność zaś tego rządu usprawdedliiw"a całko- i 
wicie brak programu i obliczonego na „czas obszer- j 
niejszy" planu dodan ia, co iest niewątpliwie obok do ! 
skonałej formy zewnętrznej najbardziej znamienną i j 
korzystną cechą deklaracii nowego rządu. l

Sąuząc gabinet p. Nowaka po słowach jego pre- 1 
miera, a nić v edle mimsirów, którzy rząd ten skła- | 
dają a w  szczególności ministrów sprawiedliwości i

spraw" zewnętrznych, należy stwierdzić, że jest to 
typow y gabinet prowizoryczny, nieprzygotowany 
do twórczej pracy, lecz odpowiedni dla przepiowa- 
Jzienia w yborów  i załatwiania bieżącycli konieczno­
ści państwowych.

Niestety zapewnienia premiera, że w ybory będą 
przeprowadzone bezstronnie i że rząd stłumi każde 
nadużycie zmierzające do ograniczenia wolności oby­
wateli i swobody wypowiedzenia się, nie znalazły ko 
niecznego potwierdzenia w  usunięciu ź fotelu mini­
sterstw a sprawiedliwości p. Makowskiego, który na 
tern stanowisku okazał się człowiekiem stronniczym 
i partyjnie silnie na rzecz  stronnictw  bclwederakich 
zaangażowanym,

Także i p Narutowicz na stanowisku ministra 
spraw  zagr. nie budzi zaufania, mimo przyrzeczonej 
przez p. Now"aka passywności tego ministerstwa, i 
ścisłego ograniczenia się do załatwiania bieżących 
spraw  w  ramach zasad i dążeń zakreślonych poli­
tyką p. Skirmunta.

Nieufność, jaką powszechnie budzą do rządu P- 
Nowaka obaj ci ministrowie, nie pozwala stronni­
ctwom narodowym udzielić temu gabinetowi swego 
poparcia; nieufność ta naw et Klubowi P racy  Konsty­
tucyjnej nakazała ostrożnie wniosek o votum ufności 
skierewmć do osoby pana prezydenta ministrów, a 
nie do rządu, który p. Nowak Seimowi sprezentował.

Formuła też zaufania przez Seim przyjęta, brzmi: 
•Mamy dalej zaufanie do pana prezydenta ministrów, 
mimo gauiuetu, k tóry  utworzył. (m.)
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UMORZENIE DŁUGÓW SOJUSZNICZYCH I OKU­
PACJI NADRENJI.

VY oczekiwaniu rady międzysojuszniczej wzglę­
dnie spotkania francusko-angielskiego prasa angiel­
ska dyskutuje sprawę długów międzysojuszniczych 
i redukcji niemieckich zobowiązań. Dla niej w  tem 
leży istota zagadnienia odszkodowań, ponieważ są­
dzi, że Niemcy mniej obciążone chęiniejby zobowią­
zania swe wykonały. Francuzi są zdania przeciw­
nego i twierdzą, że jest rzeczą pierwszorzędnej wagi 
pytanie, jairimi śrddlam i zmusi się Niemców' do w y­
p ła t

Londyn i Waszyngton są daleKie od myśli go­
dzenia się na ofiarę, którąby w podobnej kombmacji 
musiały ponieść. W aszyngton jest naw et w ręcz w ic 
go do tych planów usposobiony. Przecież niedawno 
dyskutowano tam  system premji dla żołnierzy, któ­
rzy przebyli wojnę, a który to system  wym agać bę­

d z ie  w ciągu 43 lat w ydatk" blizko 4 miljardów do­
larów. Londyn rozpoczyna od sierpnia w ypłatę sw e­
go długu amerykańskiego. W  tych warunkach p. 
Lloyd Gcorge nie zapomni z pewnością o w ierzy­
telności swego kraju we Francji, chyoa, iż osiągnie 
w zamian za to jakiś atut polityczny, którym  po­
trafi olśnić w yobraźnię swoich rodaków.

Dzienniki angielskie określiły już ewentualną re­
kompensatę Ma to być: zmniejszenie sil sprzym ie­
rzonych, okupujących lew y brzeg Renu, natychmia^- 
stówa ewakuacja mostu w  Kolonji, która normalnie 
miała być dokonana w  styczniu r. 1925, zaś zda­
niem Francji winna być odkładana tak długo, jak 
długo trw a zła wola Niemiec. Anglicy widzą bowiem 
w okupacji niepotrzebny zbytek — Francja gw aran­
cję swych praw  nieodzowną.

Są dwa rodzaje okupacji lewego brzegu Renu— 
jak pisze „Echo de Paris" — których nie należy ze 
sobą mieszać, a które zostały przez autorów  trak ta­
tu wersalsKiego i konwencji reńskiej z 2S czerwca 
1919 niedostatecznie rozróżnione. 1. Okupacja ty tu­
łem bezpieczeństwa Francji. To okupacja taka, jaka 
jest obecnie, powierzchowna, Polegająca tylko na 
obsadzeniu przyczółków mostowych Renu. A drugi 
rodzaj to 2. okupacja tytułem rewindykacji finanso­
wych. To polegać musi na zawładnięciu krajem i 
przejmowaniu podatków, cła itd. Ewentualnie musi 
być ona uzupełniona obsadzeniem zagłębia Ruhr. 
Ten drugi rodzaj okupacji nie został jeszcze zreali­
zowany. W szystko wskazuje na to, ze jeśli zezwo­
limy — pisze „Echo de P aris“ — przeminąć godzi­
nie właściwej, ósmy rozdział traktatu wersal “kiego 
nie zostanie wykonany. „Skasowania długów między­
sojuszniczych jakkolwiek bardzo dla nas pożądane— 
konkluduje „Echo de Paris — nie możemy przepła­
cić ceną cofnięcia się w nasze granice egularne i 
zniesienia okupacji".

AKCjA PGINCARE‘GO PRZECIW NIEMCOM.

Dzienniki berlińskie z pierwszych dni sierpnia 
konstatują, iż polityka reparacyjna za inicjatywą W 
7, powodu posunięć Poincare‘go weszła w stadjum 
najwyższego napięcia dramatycznego. O zamiarach 
Poinca;e‘go w Berlinie prasa informacji żadnych nie 
posiada, jest jednak pewnem, że zarówno Angija, iak 
Francja przygotowują na konferencję, na którą w 
poniedziałek Poincare przybyw a do Londynu, roz- 
maiic plany, zmierzające wszelako do jednego: do 
w ywarcia na Niemcy nacisku.

Rząd francuski akcję sw ą rozpoczął przy sposo­
bności pewmej formalnej niezręczności, jaką popełnił 
rząd niemiecki przy sposobności spraw y tzw. płac 
ugodowych. Niezręczność rządu niemieckiego pole­
gała na tem, że prośbę o odroczenie terminu tych 
spłat skierował nie do komisji odszkodowań, ale do 
rządów poszczególnych państwa

Rząd francuski otrzym aną w  tej sprawie notę 
w ykorzystał natychmiast w  ten sposób, iż udzielił 
ostrej, odmownej odpowiedzi. W  ten sposób świado­
mie przeciw staw ił się wszystkim innym państwom 
ententy, tak, że naw et Belgia, która dotąd w  kw e­
stii odszkodowań szła za Francją przeciw  temu po­
stąpieniu rządu francuskiego zaprotestowała. Rząd 
niemiecki na notę francuską, zawierającą odmowę 
na prośbę o odioczenie terminu snłafy, odpowiedział 
notą, w  której na żądanie natychm iastowej spłaty 
nie zgodził się. Zaledwie notę tę w  Paryżu otrzym a­
no,, już Poincare przekazał poselstwu: niemieckiemu 
swoją odpowiedź. Ta błyskawicznie udzielona, a 
więc widocznie z góry ułożona odpowiedź jest u- 
trzym ana w  tonie ostrzejszym, o ile to jeszcze mo­
żliwe niż poprzednia nota i grozi środkami przymu- 
sowemi na wypadek, gdyby francuskie żądania od­
nośnie do płac ugodowych nie zostały przez Niem­
ców spełnione.

Jak przypuszczają w  Berlinie, Francji nie chodzi 
tak bardzo o te  spłaty, w  których zainteresowana 
jest w  dużo mniejszym stopniu, niż w  odszkodowa­
niach, ale chce w ykorzystać sposobność, i bez uwagi 
na postanowienia komisji odszkodowań, w  której 
jest ostatnio w mniejszości, wystąpić samodzielnie 
przeciw Niemcom i zastosow ać środki przymusowe. 
Głównym celem Poincarego, jak przewiduje prze­

rażona i rozeźlona prasa niemiecka, jest pmed kon­
ferencją londyńską stw orzyć pew ne fakty dokonane, 
z ktorcmi będzie musiał się liczyć p. Lloyd George.

Na francuskie posunięcia odpowiedziała Angija 
kontrakcji:. A mianowicie wystosowała do swoich 
dłużników wojennych (Francja, W łochy i inne pań­
stwa) notę, w7 której oświadcza, iż znw^-^na iest

AMERYKAŃSKA p o ż y c z k a  d l a  p o l s k i .
Warszawa. (AW.) Poseł Dr. K. RadziszewtM, 

który z ramienia mmisterjum skarou prowadził wio­
sną r. b. w Paryżu  pci traktacie w sprawie pożyczki 
amerykańskiej, ouzym ał wczoraj z Nowego Jorku 
pismo <>0 P- Peaslec, b. członka amerykańskiej dele­
gacji finansowej na kongresie pokojowym wersalskim, 
zawiadamiające, że Polska może otrzym ać żądana ] 
długoterminową pożyczkę na lat 30 w  sumie 50 mi'jo- 
nów dolarów na podstawie układu, zawartego dnia ] 
14 maja br. w  Paryżu  mędzy Dr. Radziszewskim a 
pelnomocnddem amerykańskim p. Olsenem. W  tym  
celu wysiani są do Europy 2 delegaci konsorcjum 
am erykańskiego: pp. Monroe Curtis i F. F. Beer, któ­
rzy  obecnie znajdują się w Berlinie. Poseł Radzi­
szewski natychm iast zakomunikował treść powyższe­
go pisma p. ministrowi skarou Jastrzębskiemu,

PRELIMINARZ BUDŻETOWY MA BYC GOTOWY 
W PAŹDZIERNIKU.

Warszawa. (Teł. wł.) 4 siedpnia. Ministerstwo 
skarbu wysłało notę do poszczególnych ministerstw7, 
z wyluszczenieni zasad, na których mają być oparte 
opracowania preliminarzy budżetow ych poszczegól­
nych ministerstw. Zasady te są w7 ogólności zgodne 
z temi, na jakich opracow any bj ł buażet na rok bie­
żący. zmiany są tylko nieznaczne.

Pielim inarz budżetow y na rok 1923 obejmuje też 
Górny śjpsjj i Ziemię Wileńską, Które preliminarzem 
na rok bieżący nic były obięte.

Ministerstwo skarbu w7zyw a poszczególne mini­
sterstw a do idknajszybszego przedłożema prelimina­
rzy  budżetow ym  i jak najintenzywniejszego wyzy­
skania ą.odel Joclmców. Ministerstwo, skarbu dąży 
do tego, by preliminarz budżetow y na roK i923 był 
zupełnie gotowy iuż w  październiku br

PRZED ROKOWANIAMI Z RZESZA-
W arszawa. (Tel. wł.) 4 sierpnia. W  czw7artek 

oaoyio się w min. spr. zagr. pod pizew odnictwem  
p. Kazimierza Olszewskiego posiedzenie delegacji 
polskiej do sprawcy umów polityczno-handlowych 
między Polską, a Niemcami.

Na posiedzeniu tem dokonano przydziału po­
szczególnych członków delegacji do poszczególnych 
komisji i podkomisji, których *est kilka. I tak: Komi­
sja ekonomiczna, prawnicza, wierzytelności, rozra­
chunkowa itd.

ŁĄCZNOŚĆ MONARCHISTÓW NIEMIECKICH
Z w ę g ie r s k im i .

B udapeszt (AW.) Wiedeńskie Biuro koresponden­
cyjne podaje do wiadomości, że Iwan Hejjas przed 
dwoma dniami otrzym ał medal od wiedeńskiego „Na­
rodowego Związku oficerów i żołnierzy". Z licznych 
artykułów  p rasy  ws nika. że ten monarchistyczny 
związek jest ekspozy turą niemieckiej organizacji mo­
narchisty czno-nacjonalis tycznej, wplątanej w  zam or­
dowanie Rathenau‘a. Także admirał Horthy miał o- 
trzym ać oa wspomnianego związku medal na czarno- 
biało-czerwonej wstęuźte z mieczami. Podobne od- J 
znaczenie otrzym ał ojciec i brat Horthy‘ego. Monar- j 
chiści niemieccy i w ęgierscy urządzili zebranie, na j 
k tor om podobno omawiano spraw ę łączności z obo- 1 
zem faszystów włoskich.

Kolonia fPAT.) Wojska francuskie, które prze­
byw ają na terytorium okupowanym w  Pogotowiu 
marszowem w celu odjazdu na m anew ry do Francji, 
otrzym ały rozkaz pozostania nada' na miejscu w  po- 1 
gotowiu alarmowem. Podobno zarządzenie to niema 
nic wspólnego z sankcjami militarnemii i stanowi tyl­
ko zabezpieczenie zamierzonych przez Francję za­
strzeżeń przym usow ych natury  gospodarcze* i finan­
sowej.

LORD CECIL O ROZBROJENIU EUROPY.
Londyn. (PAT,) Lord Robert Cecil oświadczył 

podczos swej mowy w Oxfordzie między innemi co 
następuje: Liga Narodów nietylko powinna w ystę­
pować przeciw  wszellFm wojnom zaczepnym ale po­
winna się starać wzmocnić iaeję współpracy mię­
dzynarodowej całego świata. Najpilniejszym postula­
tem chwili jest wynalezienie formuły dla rozbrojenia. 
W e Francji pow stają w  tym wzgtędzie trudności po­
nieważ dużo jest takich, którzy tw ierdzą, że jeżeli 
się niemcom nie przyłoży rew olw eru do piersi, mc 
się od nich nie otrzyma. Ameryka zaś nie da pieniędzy

domagać się zw rotu długów przynajmniej do wyso­
kości takiej, aby w yrów nać spłaty', jakie czekają ją 
wobec Stanów Zjednoczonych. Rząd angielski wie 
■czywiście dobrze, że ani Francja, ani inni dłużnicy 

płacić me chcą i nie bęoą.
Najbliższe dni przy-niosą ogromnej wagi roz­

strzygnięcia. M  ^  '

dupóty, dopóki Eurona pieniędzy swych używ ać bę­
dzie na zbrojenia. W końcu vwypowiedział Cecil prze­
konanie, że nadmierne zbrojenia, Jakie w  roku 1914 
ze wszystkich stron były  czynione, były  jedynym 
taktycznym  powodem wymichu wojnv.

O ANGLIKÓW W TUNISIE.

Londyn. (PAT.) W Izbie lordów loid Mayo za- 
interpelował rząd ozy jest to prawdą, że władze 
francuskie w T unisie izamieszfcałycr tam obywateli ar* 
gielskich powołuią do służby wojsk owej. interpelant 
zapytuje rząd, jakich środków zamferza użyć celem 
ochrony p raw  obywateli angielskich. W  odpowiedzi 
lord Crafford zaznaczył że konsul generalny w Tu­
nisie doniósł o fakcie stanowiącym  przedmiot inter­
pelacji. R^ąd angielski eneigiciznie zaprotestował 
przeciw- temu zarządzeniu francuskiemu, w ypływ ają­
cemu z dekretu ogłoszonego w listopadzie nb. r.

ZJAZD NACJONALISTÓW NIEMIECKICH 
W  GD/NSKU

Gdańsk- (AW.) W  czasie od 4—6 bm. odbędzie 
się w  Gdańsku zjazd nacjonalistycznej młodzieży nie­
mieckiej. Ziazd ten  pierwotnie odbyć się miał w  Pocz­
damie, lecz został zakazany przez prisKiego ministra 
spraw wewnętrznych. Jedno ze socjalistycznych pism 
gdańskich w związku z tem pisze: Ziazd młoazieży 
nacjonalistycznej zakazany został przez rząd pruski. 
Od czego 'jednak istnieję Wielkie miasto Gdańsk z  na- 
cjonalistyczno-uiemieckim senatem. Spiskujący nacjo­
nalizm niemiecki przeniósł sw ą kw aterę do Gdańska. 
A ponieważ Gdańsk za główne sw e zadanie uważa 
walkę za niemczyznę, ma tam możność zamanifesto­
wania swych uczuć. Obecnie bandy' spiskowców7 roz­
poczynają juz swe w ystępy. Odpowiedzialność za to 
spadnie na senat. Obecnie m ordercy nacjonalistyczni 
nie będą już musieli ucieKać do Węgier, gdyż czeka 
się na nich z otw artym i ramonami tu v ' Gdańsku.

Paryż. (PAT.) 3 sierpria Minister Schanzer i 
minister finansów Paratore wyjeżdżają w piątek do 
Londynu jako przedstawiciele Włoch na posiedzenie 
Rady Najwyższe. c

Londyn. (PAT.) Mavas. Dzienniki zamieszczają 
depeszę z  Konstantynouoia donoszącą, że odd-iaiy an 
gielskic zajęły odcinek St. Stefano w drugiej linii po 
za odiłzjałą,ni francuskimi zajmującymi Czutaldżę. 
Znaniem dzienników dowodzi to istnienia układu woj 
sitowego między obu państwami na wypadek efen- 
zyw y greckiej na K onsrjntj uopoJ.

W arszawa. (FAT.) Dziś o godz. \ w poł. urzę­
dnicy prezydium Rady ministrów powitali obejmują­
cego urzędowanie nowego prezydenta ministrów Dr. 
Nowaka. W imieniu zebranych przemówił dy rektor 
departamentu p. Edward Lecuowi-cz. Następnie dyr. 
aep. Dr. Studziński przedstawił premierowi uizędni- 
ków Prezydium  Rady ministrów.

W arszawa. (PA L) Komisja międeypar lam entu  - 
na. Na wczorajszeni posiedzeniu pod przew odu 
ctwem  pos Dębińskiego postanowiono w  nrysl wnio­
sku pos. Luwensteina na mającą się odbyć w W ie­
dniu w  roku bieżącym konferencię międzyparlamen­
tarną oficjalnych przedstawicieli nie wysyłać, ze 
względu na konieczność sohdaryzo wania się z par­
lamentem francuskim i belgijskim', które w  konferen­
cji oficjalnego udz*aiu nie wezmą. Jednocześnie ko- 
ruisia wyraziła zaanie, i e  w konfeferncii tej jest po­
żądany nieoficjalny udział posłów

W arszawa. (AW.) Do przeprowadzenia roicowań 
w sprawie um owy poisko-jugisłowjańskiei, rząd Ju- 
goslav7ji wydelegował min Jankowicza, kióry przy 
będzie 15 września ao W arszaw y.

W arszaw a. (AW.) Sfery kum petentne sądzą, ze 
wniosek o odstąpienie 6 statków wojennych przez 
Amerykę Polsce nie da się zrealizować ze względu 
na uchwały kongresu waszyngtońskiego, ktijry zobo- 
Y.iązał się niesprzedawama ani darowania tych jedno 
stek bejowych innemu państwu. -

Wilno. (AW.) „W ileńskaja Riecz" donosi, że 28 
lipca w rejonie Barysów-M ińsk rozpoczęła się krw a­
w a walka oddziałów partyzanckich zw. czarnymi z- 
bolszewikami. W  ciągu dwóch dni w  wielu punk 
tach staczano prawdziwe bitwy z udziałem artylerji.' 
„Czarni" rozbroili 10 baonów piechoty. 31 lipca sły 
szano komendę artylerzycką na terytorjum  polskiem. 
W  oddziałach bolszewickich panika Almsk otoczony 
fjtńcuhem  wojsk.

I
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W arszaw a. (Tcl. \vl.) 5 sierpnia. W czorajsze po­
siedzenie Sejmu wlokło się nieskończenie długo i po-

W  I f l
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żoną przez obie komisje w spraw ie lichwy i ośwnad-

i SS

mimoto nie wyczerpało porządku dziennego.
Po  referacie pos. Meisnera (ZLN.) i po trzygo­

dzinnej prawie dyskusji uchwalono nowelę do usta­
w y  o  zabezpieczeniu inwalidów wojennych. Nastę­
pnie ratyfikowano dwie umowy polsko-niemieckie 
w spraw ie kopalń górnośląskich i państwowej w ła­
sności górniczej i hutniczej w  polskiej części G. Ślą­
ska.

Wielkim skandalem było przemówienie znanego 
agitatora i sejmowego krzykacza p o s . Regera, który 
poważnie naraził interesy państw a przez podanie do 
ogólnej wiadomości kilku szczegółów, dotyczących 
G. Śląska, o jakicli dowiedział się pouinie w komisji 
spraiw zagranicznych.

Wystawienie pos Regera narazi na ataki nie­
mieckie jedno z państw  zaprzyjaźnionych z Polską. 
Pos. Reger użył pomnie otrzymanych wiadomości 
do oszczerczych napaści na Korfantego.

Podczas przemówienia jego panowało w Sejmie 
ogromne wztmrzenie, rozlegały się okrzyki: „Mówi 
pan dla Berlina'1! — Korespondent „Beri. hagebl." itd.

Nakoniec uchwalił Sejm ustaw ę o walce z hch- 
wal mimo, że była ona opracowana przez Piastów- 
ców na kolanie i w  artykule 7 zwalnia od odpowie­
dzialności chłopów paskujących artykułami żywno- 
Ś-ciowymi. Artykuł len uchwalono nieznaczną wię­
kszością głosów skrajnej lewicy i skrajnej prawicy.

Warszawa. (PAT.) Posiedzenie 334. Przystąpiono 
do dalszych obrad w sprawie inwalidzkiej.

Pos. Reger skarży się, że zasiM  inwalidzkie w y­
płacane są nieregularnie i niesprawiedliwie. Rozpo­
rządzenie wykonawcze co do ustaw y inwalidzkiej 
me odpowiadają interesom inwalidów a często są 
w prost niewykonalne. Mówca wytyka, że pomija się 
inwalidów przy nadawaniu różnych koncesji, wkoń- 
cit domaga się, aby  nie zapominano o inwalidach z 
przed w ojny światowej, oraz aby inwalidzi skazani 
za przestępstw a polityczne, a w iec niepopelnione z 
chęci -zysku, byli tak traktowani jak znajdujący się 
w szpitalach fj. aby rodziny ich otrzym ywały zasiłki

Pos Bigoński roztacza również liczne skargi na 
niewykonywane ustawj- o zaopatrzeniu inwalidów. 
S Iw erdza on, że rent nie w ypłaca sit: według uchwa­
lonych norm. Zdaniem mówcy, nowela oaciąża sKarb 
państwa pnziez żądanie dla inwalidów koncesii. Sejm 
nie powinien się uchylić od rozciągnięcia ustaw y na 
inwalidów -z daw nych woien. Konieczne też iest sto­
sowanie znacznie wyższych', bo do miljona murek do­
chodzących sankcji karnycft względem uchylających 
się od przyp-adających nań obowiązków- w  stosunku 
do inwalidów. Mówca wnosi rezolucje, z których je­
dna w zyw a rziąd do przedłożenia projektu c opodatko 
waniu obywateli, k tórzy nie sfużvli w  ■wojsku.

Pos. Michalak uskarża się na błąd tkw iący w  sa­
mem 'założeniu organizacji i opieki nad inwalidami. 
W ymaga ona współdziałania 4 ministerstw, które nie 
mogą dojść porozumienia. Mówc* zarzuca rządowi, 
że nie postarał się o znalezienie źródła pokrycia dla 
tei ustaw y. W nosi od siebie żądanie wyłonitnia komi 
sii międzyministerialnej, celem zbadania koncesji, w y­
danych przez państw a zaborcze ewentualnie odebra­
nia ich właścicielom oddania i uwa i l / m.

Po końcowem przemówieniu spraw ozdaw cy pos. 
Meisnera w  glosowaniu przyjęto poprawkę p o s . 
Blgonskicigo do art. XV., podwyższającą kary na 
pracodawców za przekroczenie ustaw y inwalidzkiej. 
P rzyjęto  poprawkę nos. Regera, aby nowela obe­
cnie uchwalona obowiązywała od maja br. Inne po­
praw ki odrzucono. Ustawy przyjęto w  trzeciem czy­
taniu.

Uchwalono dalej rezolucję p. Śmigla, w  sprawie 
uproszczenia postępowania przy stwierdzaniu ka- 
lectw  w sprawie nadawmia inwalidom różnych kon­
cesii, w sprawie zaopatrzenia rodzili po zaginionych 
na wmjnie. Przyjęto też szereg rezolucji, miedzy in- 
neiiii w sprawie rewizii różnego rodza;u koncesji ty ­
toniowych, szynkarskich itp.

Pos. Rosset zdaw ał spraw ę z ustawy o ratyfi­
kacji układu polsko-niemieckiego w sprawie kopalń 
górnośląskich i drugiego układu o państwowej w ła­
sności górniczej i hutniczej na G Śląsku. Kopalnie ru 
dy cynkowej są tak rozmieszczone, że układ który 
dziś ratyfikujemy jest dla nas korzystny. Drugi z wy­
mienionych układów, dotyczy kwestii inwentarza, 
oraz tjc h  urzędników' niemieckich, któiw ch Niemcy 
musiały Polsce pożyczyć na dw a lata.

Komisja przem ysłowo-randlowa proponuje rezo­
lucję: Wzy.wa się rząd, aby przedłożył Sejmowi 
tekst umowy, zawartej z polsko-francuską spółką w 
sprawne wydzierżawienia państw'owycii kopalń gór­
nośląskich. iakoteż organizację tych kopalń.

Pos. Reger zw raca się uo rządu o dostarczanie 
na G. Śląsk potrzebnej ilości wagonów i lokomotyw' 
na wywóz węgla. Ustawę uchwalono w' drugiem i 
trzeciem czytaniu. Rezolucję przyjęto.

Pos. Bryl. w imieniu komisji prawmiczej i apro- 
wizacyjnej przedstaw ił sprawozdanie o .zaranie usta 
w y  \z 2 hpca 1920 r. o zwalczaniu lichwy wojennej 
oraz o wmioskn pos. P luty w sprawie zniesienia tei 
ustaw y. Pos. Bigonski krytykuje nowelę, przcdlo-

cza, że powinny być odesłane do komisji, cel-en: prze 
robienia. M ówca składa rezolucję: Selm w'zywa
•ząd, aby w e wszystkich miastach oraz gminach o 
ludności nierolniczej powołał komisje kalkulacyjne, 
składające się -A przedstawicieli rolnictwa i handlu, 
w'zgl. urzędników i zobowiązał je do współdziałania 
z  władzami do zwalczania lichwy.

Posei Arciszewski wypowiada się przeciwko za­
stąpieniu urzędów walki z lichwą przez urzędy admi­
nistracyjne, które nie są do tego przygotow ane i 
przeciw rezolucji, wvywającei do likwidacji urzędów.

Następnie odbyły się rozpraw y nad sam ą ustawą.
Przyjęto propozycję, przewidującą zniesienie art. 

Xl'X ustawy.
Przyjęto poprawłtę posła Postolskiego, aby do 

wykonania tei ustaw y upoważnione były  m agistraty 
nie tylko miasta Krakowa i Lwowa, ale i m iast w y­
dzielonych z powiatów'.

Popraw'kę o skreślenie art. VII. odrzucono. Po­
prawkę o wniesienie postanowłeń, które wyjmują rol­
ników z pod kar za paskarstwo, odrzucono \38 glosa­
mi przeciwko 14. Przyjęto poprawkę, że ustawą obo­
wiązywać będzie oa i kwietnia 1923 r. Tem  samem 
przyjęto ustawę w drugiem czytaniu. Uchwalono rów ­
nież rezolucję w sprawne likwidacji urzędów walki 
z lichwą i komisji badania cen najpóźniej do końca 
sierpnia br. 1 rzecie czytanie zostało odroczone.

Następnie poseł Hausner w  imieniu komtsii ko­
munikacyjnej przedstaw ił ustawę, ratyfikującą kon­
wencje barcelońskie w  sprawie dróg żeglowych i 
wolności tranzytu. Ustawy przyjęto w  drugiem i trze­
ciem czytaniu.

Po referacie posła Steinhausa, przyjęto w  aru- 
giem i trzeciem czytaniu ustaw ę o podatku od artyku­
łów spożywczych.

Poseł Opala referow ał wnioski w  sprawie zgro­
madzeń przedwyborczych. Na podstawie tych wnio­
sków połączone komisje uchwaliły projekt ustawy, 
k tóry  orzeka, że przedw yborcze zgromadzenia, zw'o- 
ływane przez w yborców lub kandydatów poselskich, 
nie wym agają zezwolenia władz administracyjnych. 
Zastrzeżenia co do zebrań pod golem niebem, w ym a­
gające poprzedniego 24-godzinnego zgłoszenia, mają 
na celu ochronę przed ewentualnymi ekscesami. 
Mniejszość zażądała usunięcia tego przepisu i iest 
p rz e c e n a  zwoływaniu zgromadzeń pod gołem nie­
bem. W  głosowaniu wniosek, że w szystkie zgroma­
dzenia przedwyborcze wym agają zezwolenia władz 
administracyjnych, Izba odrzuciła. P rzy  art. 2-gim 
przyjęto poprawdeę posła Bagińskiego, polegającą na 
tem, że zgromadzenia przedw yborcze pod golem nie­
bem muszą być zgłaszane nietylko u w ładz I instancji, 
lecz także przed1 najbliższym posterunkiem policyj­
nym.

Przystąpiono do nagłego wmiosku NPR. w spra­
wie pomocy dla uchodźców górnośląskich. Poseł 
Chądzyński oświadcza, że 5000 uchodźców niema za­
jęcia i domaga się pomocy od rządu w  sumie 500 mil­
ionów marek. Nagłość wniosku przyjęto i wniosek 
odesłano do komisji.

Poseł Tabaczyóski referował wniosek nagły ZI N. 
w sprawie napadu bojówki PPS- na poufne zebranie 
Koła ZLN. w  Krakowie, d n u  31 lipca bi Wniosek 
w zyw a ministra spraw  w ew nętrznych do przepro­
wadzenia śledztw a co do zachowania się policji, a w 
szczególności komendanta Szczepańskiego i pocią­
gnięcia winnych do surowej odpowiedzialności, oraz 
w zywa ministra sprawiedliwości do wydania polece­
nia przeprowadzenia śledztw a i pociągnięcia winnych 
rozbicia poufnego zebrania oraz napadu na redaktora 
Rymara do karnej odpowiedzialności.

Minister spraw iedliwiści Makowski odczytuje te ­
lefoniczne sprawozdanie, które otrzym ał od proku­
ratorii krakowskiej w sprawie zajść. Lekarz sądowy 
uznał uszkodzenie cielesne Rym ara za ciężk ie . Proku­
ra tor postawił wniosek o w drożenie śledztwa prze­
ciwko Bednarczj kowł, Grochalowi i Packanowi, o 
zbrodnię gwałtu publicznego i ciężkie uszkoazenie 
ciała. Bednarczyka aresztowano. Minister polecił 
prokuratorowi, aby  go informował o przebiegu śle­
dztwa, zaś p. minister spraw' wewnętrznych zarządził 
zbadanie zachowana się nolicu. Minister zapowiada, 
że w  okresie przedw yborczych walk i wzmożenia się 
namiętności będzie stal silnie i zdecydowanie na s ta ­
nowisku prawmem.

Poseł Niedziałkowski polemizuje z posłem Taba- 
czyńskim i oświadcza, że aczkolwiek partja jego nie 
iest za załatwianiem porachunków partyjnych zapo- 
mocą kija, jednakże motywy wmosku nie przem awia­
ją do jej przekonania. Prostując dane, przytoczone 
przez przcumówcę, zgadza się, aby przeprowadzono 
śledztwo, kto sprowadził bojówkę, jednakże protestu­
je przeciwko wyrażeniu „czarnosecińcy", skierow ane­
mu w  stronę jego tow aizyszów .

M arszałek w'yjaśnia, że dlatego nie przywołał 
mów'cy do porządku, ponieważ wyrażenie to odnosiło 
się do i czestników napadu, a nie do innych osób.

Nagtość wmiosku przy.ęto i wniosek odesłano do 
komisji.

Na tem posiedzenie zamknięto. Następne w so­
botę o gouz. 10 rano.

W arszawa. ( I d .  wł.) 4 sierpnia. M oiua powinszo­
wać znacznego sukcesu referentowi noweli o ochro­
nie lokatorów, p. Jasiukiewiczowi (ZLNJ. Nowela ta 
została ostatecznie przyjętą \V komisji prawnej w  
trzeciem czytaniu po długich czterdziestu kilku posie­
dzeniach, mimo obstrukcji wiciu ,Klubów sejmowych 
i mimo przeszkód, iakie stawiało referentowi długo­
trw ale przesilenie rządowe.

Komisja uchwaliła dziś resztę artykułów  noweli 
i postanowiła, że ustawa będzie przedłożona do za­
twierdzenia Seimowi na sesji jesiennej, a więc z po­
czątkiem pażuzieruika.

Stawki komornego przyjęte zostały bez zmian 
według projektu. Przyznano prawo wypowiedzenia 
mieszkania dla siebie, nie zaś dla sw o iJ t dzieci. U boy 
mano przepisy karne o lichwie mieszkaniowej.

Zaznaczyć należy, że wbrew' protestom referenta, 
.przyjęto absurdalny wniosek, by przepisy, dotyczące 
umów' wolnych, obowiązywały juz od 1 lipca, mimo, 
że ustaw a weiść ma w życie dopiero w październiku 
i do tej po iy  obowiązywać będzie stara ustawa, za­
braniająca tych umów.

W arszawa. Ciel. wł.) 4 sierpnia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu komisji wojskowa] obraaowano nad 
spraw a uposażenia em erytów wojskowych. Po ba- 
talji stoczonej przez ZLN., a szczególnie przez posła 
Zamorskiego, uchwalony został art. 9 projektu usta­
wy, rozstrzygający tę spraw ę korzystnie dla eme­
ry tów  — wdnew opinji przedstawiciela min. skarbu.

Artykuł ten brzmi: Podstaw ą dla wymiaru upO' 
sażenia dia em erytów  są wszelkie należytości pie­
niężne i ekwiwalenty za świadczenia w naturze, ja­
kie w  służbie czynnej są każdorazowe/ pizywiązane 
do ostatnio posiadanego stopnia.

W  komisji skarbów G-bndżeiow'ej referow ał pos. 
Goaek (ZLN.) ustawę? o- podwyższeniu dodatków za 
w ysługę lat dla państwmwych urzęaniKów cywil­
nych.

Komisja postanowiła, że dodatek ten powię­
kszać się będzie w stosunku, w jakim pozostaje każ- 
doczesny mnożnik drożyźniany dla miejscowości I-e j. 
klasy do mnożnika 150. Ustawa ma wejść w życie 
z dn. 1 października 1922 r.

Kmis.a opieki społecznej obradowała nad spraw a 
obozu emigracyjnego w Gdańsku. Referował ks. Ko­
tula. Przew odniczyła poseł Kosmowska. Po dyskusii 
przyjęto rezolucję posła Kosmowskiej: Komisja opieki 
społecznej po wysłuchaniu sprawozdania Państw o­
wego Urzędu Emigracyjnego o obecnym stanie obozu 
emigracyjnego w' Gdańsku, odłożyła ostateczną de­
cyzję do wrześniowej sesji sejmu, przed którym osta­
teczny stan spraw y będzie wyjaśniony.

Komisla odbudowy kraju przj f la wniosek posła 
Śwńegoakiego w  sprawie odbudowy Ziemi Wileńskiej. 
Wniosek ten w zyw a rząd do rozciągnięcia na Ziemię' 
Wileńską u s ta w y  i rozporządzeń, dotyczących odfui-, 
dowy kraju. Obecny na posiedzeniu przedstawiciel' 
m inisterstwa skarbu oświadczył, że z ogólnej sumy 
przeznaczonej na cele odbudowy dla Ziemi Wileń­
skiej przypada 300 milionów.

Komisia administracyjna postanowiła udzielić po­
zwolenia Powiatowemu wydziałowi w  Chrzanowie 
na zaciągnięcie pozyczki 20 milionow m arek na roz­
budowę gimnazjum w Chrzanowie. Pozatem  p o ­
dzielono następujące referaty: Referat projektu usta­
wy granicznej powierzono posłowi Boianowskietnu. 
Komisia uznała za konieczne uchwalenie na sesji je­
siennej seimu ustawy o gminach wiejskich i ustawy' 
o zmianie granic gmin wieskich.

KONFERENCJA HUTNICZA.
Warszawa. (Tel. wd.) 4 sierpnia. W piątek roz­

poczęła się w' ministerstwie przemysłu i handlu kon­
ferencja, zainicjowana przez wydział hutniczo-górni- 
czy tego m inisterstwa. W  konferencji biorą udział 
■przedstawiciele hutnictwa z całej Rzeczypospolitej.

Konferencja ma na celu uzgodnienie warunków 
produkcji dla hutnictwa wszystkich części Rzeczpo­
spolitej, warunki te bowiem są inne z jednej strony 
w polskiej części G. Śląska, a z drugiej w mni ch 
częściach Polski. Chodzi tu o ustalenie kwastji cen 
za m ateriał przeróbczy i za w ytw ory  produkcji, kwe- 
stji zaopatrzenia w  szmelc (stare żelaziwo), kwestję 
stanu fabryk itd.

SPRZEDAŻ BIAŁOWIEŻY.
Warszawa. (Tel. wł.) 4 sierpnia. W  minister­

stwie rolnictwa wygotowano już ostatecznie projekt 
przygotow aw czy licytacyjnej sprzedaży puszczy bia­
łowieskiej.

Projekt ten obejmuje formułę umowy sprzedaż­
nej, opis teienu sprzedaży, który ma być podzielony 
na trzy oddzielne jednostki. W  tych dniach formula­
rze przesiane będą do ministerstwa, skarbu, poczcm 
odbędwe się w tej sprawie konferencja między przed­
stawicielami m inisterstw a rolnictwa i nt-in. skarbu.

lerm in składania ofert ustalono na dzień 25 wrrze 
śnia br., a w dniu 26 września nastąpi otw arcie ofert. 
Licytacja odbędzie się w okręgowaj dyrekcji leśnej 
w Białowieży.
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Inwazja rosyiska zastała starorusinów  skonsoli­
dowanych, co więcej niektórzy z  nich, którzy  do­
tychczas nie chcieli poza Zbrucz sięgać, stanęli do 
pracy u boku hr. Bobrińskiego nad rusyfikacja Gali­
cji jako rada przyboczna ienerał-gubernatora.

I to było woda na młyn ukraiński. Po powrocie 
wojsK austrjackich do Lwowa nie szastano już prawie 
nikogo z inenerów staroruskich, jako że nie nęciła 
ich szubienica lub conaimniej Thalerhof, mogli więc 
Ukraińcy całkiem spokojnie i bez troski obiąć spadek 
po nich. W  okiesie Jat 1914—191S o starorusinach 
nikt nie mówił, o ile pozostali w  kraju, przykucnęli a 
niektórzy z  biedy przyjęli naw et w iarę UKraniską. 
Stauropigja była w zupełności w ręku ukrainskiem, 
rządy w  Narodnym Domu sprawowało kuratorium 
ukraińskie, Tow arzystw o im. Kaczkowskiego zostało 
rozwiązane a jego czytelnia zamknięta, słowem  po­
grom na całej linji. Gdy tedy  u schyłku r. 1918 Au­
stria zaczęła rozsypyw ać się w gruzy, u łoża śm ier­
telnego stanęli imieniem narodu ruskiego Ukraińcy, 
jako jedyna reprezentatka i na zgręm adzenie „nota­
blów " w Narodnym Domu w październiku 1918 nie 
został nikt ze starorusinów zaproszony.

Idąc dalej konsekwentnie po tei linii, gdy tw o­
rzył się rziad ukraiński, na stanowiska w pływ ow e i 
lukratywnie nie powołano nikogo ze starosnsinów, 
ale też i żaden z nich do służby się nie zgłaszał. 
Nie śmiemy twierdzić, jakoby ta  ruchaw ka była sta- 
rorusmom niemiłą i niepożądaną, przeciwnie w  du­
chu sympatyzowali z tą imprezą, ale nie chcieli się 
do niej mięszać, jedni dlatego, że nic w ierzyli w  po­
wodzenie oręża ukraińskiego, drudzy woleli przecze­
kać. aż się spraw a wyklaruje i ustali i w tedy mieli 
zamiar poduieść swcie roszczenia. Tak było z inteli­
gencją. A chłop miał tych wojen, inwazji i rekw izy­
cji wyżej uszu i zgodziłby się- naw et na rządy turec­
kie, byleby był spokój. Dobrowolne zgłoszenie się do 
szeregów ukraińskich było rzadkością, pobór odby­
wa? się drogą przymusowego zatrzym yw ania żołnie­
rzy wracających z różnych frontów, a gdy i tó źró­
dło się wyczerpało, drogą mobilizacji.

Ta mobilizacja pozostanie długo w  pamięci cttło- 
pów ruskich, tak przperowadzano ją po twojemu. W 
dzień świąteczny gdy ludność była zgromadzona w 
cerkwi, żandarmi połowi otaczali cerkiew i zabierali 
wszystką wychodzącą młodzież. Pasowanie na ry ce­
rzy ukraińskich odbywała się w  ten sposób, że albo 
na cmentarzu cerkiewnym albo na tłoce gminnej ka­
żdy nowtozaciężny otrzym ywał 25 nahajów a nadto 
jako kaucję, że nie ucieknie z szeregów 'zabierano u 
jego rodziców krowę, często jedyną, która zazw y­
czaj nie wracała już do właściciela. Po tych doświad­
czeniach z mobilizacją rząd ukraiński przekonał się, 
iż idea ukraińska nie przeniknęła mas ludowych i że 
nie w sm fr.y czuią się Ukraińcami a tu  niepowodzenia 
orężne następowały iedne po drugich. Trzeba więc 
było zwrócić się o współpracę do starorusinów. Ci 
jednak dali krótką odpowiedź: nie wołaliście nas na 
praźnik, obejdzie się bez nas poprazen!

Gdy niedobitki armii ukraińskiej znalazły się za 
Zbruczem a w międzyczasie wróciło dc kraju wielu | 
uchodźców staroruskich, partja staroruska uznała, że 
przyszedł czas, aby z rąk ukraińskich odebrać, co 
rząd austriacki w nagrodę wiernych zasług im oddał. 
Dla i ządu naszego nie powinny były  chyba zaistnieć 
wątpliwości, co w tej’ sprawie należało zarządzić. 
Ale rządy w kraju spraw ow ał dr. Gałecki, któremu 
jako witosowcowi nkrairicy stali błizko serca i wszel­
kie kroki czynione w W arszawie dla rewindykacji 
zrabowanego przez ukraińców mienia, rozbijały się o 
upór delegata. Ukraińcy ze swei strony nie zasypiali 
spraw y i starali się wytłómacziyć starorusinom, że 
teraz riie pora na załatwianie tych kwestii domowych 
że nie godzi się do rozsądzania snorów domowych 
powoływać Polaków na rozjemców np- Kiedy zaś 

• parf:a staroruska przystąpiła w r. 1919 do publikacji 
dokumentów, mających wykazać konszachty Ukraiń­
ców  z rządem austriackim, i na półkach księgarskich 
ukazał się pierw szy zeszyt p. t. „Gody wielikoji woj­
ny w ziżni russkaho Prikarpatja11, ukraińcy napiętno­
wali to jako zdradę narodową.

Zaznaczamy, że starania o rewindykację czynio­
ne były za wiedzą i zgodą partji staroruskiej, wzglę- 
dnie iei obecnego organu tj. Ispolnitelnaho komiteta, 
Kiedy wreszcie z początkiem r. 1921 rząd zdecydo­
wał się odebrać Narodny Dom od ukraińców i w pro­
wadzić tam na razie kom isaraa rządowego w osobie 
radcy skarb. I iskowackiego (starorusina), co zebra­
nie mężów zaufania stronnictwa przyjęło do> wiado­
mości. stała się rzecz niespodziana i niezwykła. 
„Ispołnitelnyj komitet11, opanowany przez przedwo­
jennych nowokursistćw, orzekł, że starania o rewin­
dykację Narodnego Domu były czynione przez Jed­
nostki do tego nieupoważnione a w ślad za tein w y­
kluczył z partji zarówno racicę Liskowackiego jak i 
ks. prof. Kosteckiego.

To było zapoczątkowaniem rozłamu w stronni­
ctwie. Skąd w iatr powiał? W komitecie rolę dominu- 
;ącą odgryw a redaktor Walnicki, słrau iy  socjalista i 
— wśród swoich mianowany bolszewikiem — i jego

użyli ukraińcy jako narzędzia, nasław szy nań dr. Han 
kiewicza, szefa socjalistów ukraińskich.

Podobna historia powtórzyła się na wiosnę r. b., 
gdy z koleji do Stauropigji został wprowadzony w 
charakterze komisarza rządowego radca sącL Tretiak 
(starorusin) w  miejsce usuniętego zarządu ukraiń­
skiego.

Z tego powodu i z tych samych pobudek posy­
ła ły  się grom y na „polskich komisariw11 Liskowa- 
skiego i Tretiaka ze strony Ispoiocitelnaho Komiteta 
oraz ze strony ukraińców. Ci ostatni przez usta re ­
ktora podziemnego uniwersytetu dra Szczurata obło­
żyli klątwą cerkiewną wszystkich, którzy z ramienia 
rządu polskiego targnęli się na świętości ukraińskie. 
Jednolity front antypolski wystąpił w całej pełni na 
widownię, czemu nie mogli przypatryw ać się obo­
jętnie ci starorusini, którzy zasługi ukraińców dla 
sprawy ruskiej mają jeszcze w żywej pamięci. Był 
czas ostateczny, by sytuację wyjaśnić i zapytać 
szerszych kół, jaką drogą należy w przyszłości kro­
czyć?

Nu dzicn 15 czerw ca br. Ispołnitalnyj Komitet 
zw ołał zgromadzenie mężów zaufania stronnictwa 

{ do sali Domu narodnego. Na zebranie nie dopuszczo- 
’ no ani „polskich kom isariw 1 ani też grupy siuden- 
I tów, którzy uczęszczają do szkól akademickich we 
j Lft owie, natomiast wprowadzono baraków nafto- 

wycn z Drohobycza i par pisków pod lwowskich, w7 
dodatku ukraińców-. Do obrad nad tematem właści­
wym  tj. jednolitym frontem antypolskim nie doszło, 
gdyż referenci oficjalni w  ten sposób spraw y przed­
stawiali, .że policja zebranie rozwiązała.

W  dwa tygodnie później (29 czerwca) w7 tej sa­
mej sali odbyio się ponowne zebranie mężów zaufa­
nia stronnictwa, ale tym  razem zwołane przez p ra­
wicowców, ale przy udziale nowokursistćw. Dysku­
sja kilkugodzinna obracała się około kwestji w pro­
wadzenia do Narodnego i )omu i Stauropigji w miej­
sce komisarzy rządowych zarządu normalnego w 
myśl statutów7. Naturalnym biegiem rzeczy musiano 
potrącić i o kwestię tak piekącą jak jednolity tront 
z Ukraińcami. Sypały się więc jak z rękaw a rt-kry- 
rninac.ie przeciw' bratobójczym praktykom  b. pupilów7 
austriackich. Jako poplecznik frontu jednolitego, czyli 
wspólnej z nkraińcumi akcji przeciw Polakom prze­
mawia! z ząpałem red. Walnicki. który wr ferworze 
rzucił zebranym pytanie: „Jeśli nie pójdziemy z
Ukrainą, to chyPa w ypadnie nam iść razem z Pol­
ską''*!11 Na to zerwały się na sali okrzyki. Woljimo 
pod Polszu! A siedzący na pndjum ks. Jaw orski za­
wołał d<i red, W alnickiego: Tak. panie redaktorze, 
wolimy iść pod Polskę. Ale jak Pan umrze, to mogę 
Pana mimo to pochowrać, jeśli m etropolita na to po­
zwoli. Aluzja do tego. że red. Walnicki jakkolwiek 
syn kanonika kapituły stanisławowskiej, zglosT się 
jako bezwyznaniow y, a trzeba pamiętać, że staro­
rusini są głęboko religijni.

W  ten sposób rozłam został dokonany: po le­
wej stronie sym patycy ukraińców i bolszewików, po 
prawej ich przeciwnicy, zdecydowani zostać przy  
Polsce. Organem pierwszych jest tygodnik „W ola 
narodu11, drugich tygodnik „Russkij hołos“, oba re­
dagow ane dla ludu w  języku małortiskim, ale ety­
mologią i oba prowadzące ze sob? kampanię, przy­
pominającą czasy dowojenne, gdy „Prikarpatskaja 
Ruś" i „Llalyczanyr.11 zwalczały się nawzajem na 
szkodę stronnictwa, a ku uciesze i pożytkowi Ukra­
ińców7. i

Gdyby nam postawiono pytanie, jaką siłę repre­
zentuje odłam jeden i drugi i oba razem, odpowiedź 
konkretna byłaby trudna. O ile chłopa ruskiego mo­
żna traktow ać jako nieuświadomiony czynnik poli­
tyczny, niewątpliwie znajduje się on prawie w ca­
łości w  obozie staroruskim, co zaświadczyła swo- 
jetn zachowaniem się podczas inwazji rosyjskiej. 
Ówczas w śród chłopów Ukraińca nie- znalazłeś na 
lekarstw o i dziś chłop ruski do rządów ukraińskich 
nic tęskni. Między sobą chłopi chwalą sobie rządy 
polskie, ale nie simą tego głośno mówić, bojąc się 
sw7oich prow odyrów  i teroru z ich strony. A ci p ro­
w odyrzy to przeważnie ukraińskiego autoramentu, 
inteligencja i póhnteligencja, zatruwająca się urojoną 
krzyw dą i nleumiejąca dokładnie określić, czego w ła­
ściwie pożada? W śród starorusinów zastęp inteli­
gencji jest niew7ątpliw7ie niniejszy, za to posiada Kul­
turę znaczniej pogłębioną. Z inteligencji staroruskiej 
pod sztandar red. Walnickiego zaciagnęla się tylko 
garstka, dlatego wołania prawicowców7 „Woljimo 
pod Polszu11 mogą być traktow ane serjo. Byle ro­
zumnie!

STRAJK ROLNY W WIELKOPOLSCE.
Poznań. (AW.) Strajk rolny objął przeszło 70 ma­

jątków we wszystkich powiatacji województwa po­
znańskiego i ma na ogół przebieg suokoiny. Strajku­
jący robotnicy kontraktowi i sezonowi okazują goto­
wość do pracy. W  majątku Nagorzeie, w Gościań- 
skiern, zastosowano terro r do robotników, którzy nie 
chcieli się przychylić do straiku.

Poznań. (AW.) Strajk w Poznaniu wybuchł nie 
we wszystkich powiatach. Ze strony rządu poczynio­
no wszystko, aby doprowadzić do możliwie rychłej 
Iikwidaęii strajku. Akcję, prowadzi m inister p. Da- 
rowśki.

OFOWIi \ o  U bili
Wniosek nagły posła Tabaczyuskiego.

Dziś ao laski marszałkowskiej Kgłosi poseł Taba 
czyński następujący7 wniosek nagły w sprawie, napa­
du bojówki PPS. ria jxnifnc zebranie koła Zvv. lud. 
nar. w  Krakowie:

„W  poniedziałek d. .31 lipca br. na godz. 7 i pół 
wicz. zwołał prezes koła Zw. lua.-nar. w Krakowie 
redaktor Stanisław Rymet poufne posiedzenie dla 
członków do sali Rady powiatowej u l  Pijarów Nr. 1.

Kiiku członków zaiządu kola przybyło do salt 
już o godz. 7 wieczorem aby, stosownie do przepi­
sów  ustaw y kontrolować legitymacje Naraz po godz. 
7 w darła się na salę gwałtem bojówka PPS., licząca
o.ioło 50 osób pod przewodnictwem! funkcjonariusza 
kolei państwowych Paskaia, oraz Grochala i znane 
go na bruku krakowskim komunisty Bednarczyka. 
Druga część bojówki w liczbie 50 osób, uzbrojonych 
w  laski ustawiła się przed bram ą gmachu, aby nie 
dopuścić do sali zaproszonych członków organizacji.

Na sali Bednarczyk wszedł na trybunę i w ypo­
wiedział pełną gróźb i obelg mowę, w zyw ając obe­
cnych bojowców ao w yboru przewodniczącego i de­
sygnując na niego Paskaia. Paskal usiadł przy7 stole 
prezyd,alnym. Ooecny na sali preizes koła Zw. L. L. 
redaktor St. Rym er wszedł spokojnie na trybunę i 
oświadczył, żc jest gospodarzem tego lokalu, zwoła? 
poufne zgromadzenie członków koła i protestuje prze 
ciwko gwałtownemu wtargnięciu ludzi nie należących 
do koła i łamiących zasadniczo ustaw ę o wolności 
zgromadzeń.

W  oapowiedzi skoczyli % pięściami _ia Rym ara 
Packan. Bednarczyk i kilku nieznanych bliżej indywi­
duów, pobili go do krw7i, a na skrwawionego i słania­
jącego się rzucił jeszcze Bednarczyk' ciężkie dębowe 
krzesło. Uderzony w pierś tedaktor Rym ar z trudem 
został przez kilku przyjaciół wyniesiony z sali.

Prócz redaktora Rymara pobito jeszcze kilku 
czfonKów Zw. L. N.. obecnych na sali, którzy nieśli 
pomoc napadniętemu

Przed domem zebrał się tymczasem tłum public: 
ności, k tóry  bojówka socjalistyczna silą nie dopu­
szczała do niesienia pomocy ofiarom gwałtu publiczne 
go. Dwaj posterunkowi policjanci nie reagowali zu­
pełnie na to zajście. Na telefoniczne w ezw ania jeden 
posterunek polLyiny odsyłał do drugiego. Komendan­
ta policji Szczepańskiego nie można było odszukać. 
Nikt w całym Krakowie nie wiedział gdzie się znaj­
duje.

. Dla ilustracji dodać należy, że poprzedniegc/dnia 
zwołała PPS. w7iee publiczny, na którym  mówcy 
wzywali zgromadzony tłum do gwałtów7 publicznych 
nad przeciwnikami polityczryim  i organami prasy 
Innych obozów7. Tego samego zaś dnia na godzinę 
przed Powyżej opisanym gwałtem publicznym od­
było się zebranie boiówki w  Domu ludowym przy u!. 
Dunaicwrskiej, gdzie Bednarczyk w7ezwał zgrom adzo­
nych do napadu na poufne zebranie koła Zw. lud. nar.

O obydw7óch tych zebraniach i o treści przemó­
wień zawiadomił urząd grodzki komendę policji, któ 
ra  z bezprzyKładna lekkomyślnością nic nie uczyniła 
dla ochrony praw" obywatelskich i dała wolne pole 
do gw ałtu i rozboju.

W obec w yżej przytoczonych faktów' W ysoki 
Sejm uchw7alić raczy7:

W zyw a się ministra spraw  wrew7nętrznych, aby 
natychm iast przepi owadził śledztwo w  sprawie za­
chowania sie kom endy policii a w  szczególności jej 
komendanta Szczepańskiego podczas napadu na po­
ufne zebranie koła Zw7. lud nar. w  Krakowie w d. 
31 lipca 1922 r. i aby winnych zaniedbania swoich 
obowiązków nociajniął do odpowiedzialności.

W zyw a się ministra sprawiedliwości do wydania 
natychmiastowego polecenia przeprowadzenia śledz­
tw a i pociągnięcia winnych rozbicia poufnego zebra­
nia i napadu na redaktora Stanisławę Rym era i to­
w arzyszy, do kary  i odpowiedzialności.

2b <.>i8 z i ę l i o  w a m  i c .
Uczuciem serdecznej wd ięczności powodowana da- 

.emnie szukam z? doborem słów, któreini mogDoym zło­
żyć należną pqd”;ckę doktorowi szriuilala po* sz ichmgo 
v; Turce, Dr. Janowi Ożdze, który z bezprzykładnem po- 
swi ieeniern i oddań' .m się zaopiekował się sv n e n  moim 
Alojzym złożonym ciężka chorobą tyfusu plamistego. Je­
dynie Jego wielkiej wieJzy i rzadkiej troskliwość j zawdzię­
czam, iż syn mój, słuchacz medycyny, nabawiwszy się ty­
fusu na wsi podczas sp ia w iav a  pracy zawodowe;, przy­
wieś iony do szpitala niemal w beznadziejnym stanie, pod 
umieiętną opieką Dra Jana Ożg: ■"■owrócił do zdrowia. —• 
Ser lec zna, dozgonna v dzięcznosC matki rnectiaj Ci, WPanie 
Doktorze — spłatą nieocenionego doorodziejstwa, jakie jej 
wyświadczyłeś. Podobną podzi, ;ę zwracam o‘o S. Włady­
sławy Fiisińskiej za 'ej oezinteresowną, prawdziwie cnrze- 
fccij.iriska opiekę. Kończę s rarapolskierr. „bóg Wam zapłać!" 

n344ó A nton ina  Teieży fiska.

pry.narjusz Ocidziału chirurgiczne 
go Szpitala powszechnego Dr. S '^k 

oraymne od rodziny 3—5 
Lwów, ul. B a to r e g o  ®8. n3252

Pensjonat „POLONIA.17 Batorego 34, po- 
Kuje z calem utrzymaniem wg}39
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na §1ss'aq.
W alka o Śląsk zakończyła się. Szmat ziemi ślą­

skiej, przyznany Polsce wyrokiem genewskim, zajęły 
już nasze wojska Rzeczpospolita jest bogatszą, o je­
dną dzielnicę, ale zarazem  i o wiele zaaań, iakie je­
szcze trzeba wypełnić. Jednem z najważniejszych 
zaaań będzie rozwinięcie i wzmocnienie dotychcza­
sowej pracy oświatowej wśród szerokich mas ludo­
wych. Dla orjcntacji podajemy tutaj kilka szczegó­
łów o dotychczasowej działalności paru głównych 
organizacji kulturalno-oświatowych na Śląsku. C zer­
piemy je m. i. ze świątecznego, w dniu wkroczenia 
wojsk polskich do Katowic, wydania „Głosu P oran­
nego11 w Królewskiej Hucie, w którymi w dniu zw y­
cięstwa — myśl to szczęśliwa — pracownicy z po­
szczególnych gałęzi zdają sprawę ze swej pracv do­
tychczasowej w dziedzinie oświaty. P raca oświ; To- 
w a na Śląsku hamowana przez w ładze niemieckie, 
dochodziła nieraz do celu drogami okrężnemu Towa­
rzystw a, mające właściwie inne zadania ściśle okre­
ślone, przecież pośrednio zajmowały się szerzeniem 
oświaty. Tak np. w tow arzystw acn, poświęconych 
ćwiczeniom fizycznym czy rozryw ce, opiekowano 
się również oświatą, wygłaszano referaty, odczyty, 
urządzano przedstawienia amatorskie, zakładano bi­
blioteki itd.

W śród tow arzystw  rozrosły się na Śląsku szcze­
gólnie „Kółka Śpiewackie11 i „Sokół11. Kółka Śpiewa­
ckie w rozszerzaniu i obudzeniu ducha na octowego 
na Śląsku zajęły poważne stanowisko. Oparły się 
one na wieliriem umiłowaniu pieśni w śród ludu gór­
nośląskiego . Dalszym celem Kółek poza JpiPwcm, 
jak opiewają ustaw y Związku Kół Śpiewacrich, jest 
praca kulturalna. Dziś, wobec świeżego rozwoju to­
w arzystw  czysto oświatowych, strachy  przepisy te 
na wartości, dawniej jednak gorąco żądano nauk i 
książek, gdyż gdzieindziej nie nożna ich było do­
stać. Początkiem rozwoju Kół Śpiewackich był rok 
1908, ten sam rok, w  którym  wyszło znane prawo
0 stowarzyszeniach, mające uniemożliwić ludowi 
polskiemu porozumiewanie się w  polskim języku w 
życiu publicznem. Istniały wprawdz,e Już przedtem 
Kółka Śpiewackie, ale nie znajdowały dostatecznego 
poparcia. Brak dokumentów nie pozwala podać 
szczegółów ówczesnej działalności Kółek. Po roku 
1908 zaczęły rozwijać się żwawiej, mianowicie w  
okręgu przem ysłowym. Tam, wśród ludności naj­
bardziej narażonej na zatracenie ojczystej mowy i 
pieśni i na germanizację, Kółka Śpiewackie, rozbu ■ 
dzając 5 przypominając daw ne pieśń' ludowe, w pro­
wadzając nowe, rozszerzając śpiew po miastach i 
wsiach, wielkie położyły zasługi. Prześladow ania 
pruskie nic ominęły Kółek. Uznano je za tow arzy­
stw a polityczne, usiłowano odebrać im dyrygentów , 
wydalano z pracy wszystkich, o których wiedziano, 
że należą do Kółka Śpiewackiego. Mimo szykan tych 
Kółka rozwijały się szybko. Oto kilka cyfr, niestety 
niezupełnie ścisłych: W  r. )9u5 Kółeg Smewackicli 
było 5: w  Józefowcu, Mikołowie, Królewskiej Hucie, 
Bytomiu i Załężu W  roku 1909 było ich już lo, w r. 
1910: 17, w  r. 1911: 26, w  r. J912: 40, w  r. Iy i3 : 51, 
w  r. 1914- 56. Podczas wojny wszechświatowej Kół­
ka Śpiewackie zmuszone były do bezczynności. Lecz 
z chwilą, gdy nastąpiła klęska Niemiec i nastał pa 
miętny okres walki o wolność Śląska, rozpoczęła 
się znów/ praca w  kołach już istniejących i organi­
zacja nowych kół. W krótce nie było już większej
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P o M i  M c 6oy’a .
NOWELA.

„A' rak bede .ia mógł wiedzieć, że Pat? powrócisz 
rano?11 spytał.

„Otóż to, o to chodzi!11, krzyknął też szyper. 
„Czy m y możemy wiedzieć, że on nie "atuje teraz 
własnej skóry?“

Mc Coy nic nie rzekł P atrzy ł tylko na nich słod­
ko i łagodnie, a im się zdawało, że akaś nowina 
radosna idzie ku nim z jego niezachwianej duszy.

Kapitan puścił dłoń jego, a Mc Coy z ostatnim 
błyskiem oczu, które objęły całą załogę jakby błogo­
sławieństwem, wspiął się na żagiel i opuścił się w 
dół na swą łódkę.

Tymczasem chłodny w iatr począł dąć, a  statek 
„Pyreneje11, mimo uszkodzonego dna, zrobił pół tu­
zina mil w  bok od prądu zachodniego. Z brzaskiem, 
irajac S mile ao Pitcairu z w iatrem , kapitan Daven- 
port w ysłał dwie lodzie po Mc Coyda. I znowu on 
z boku wspiął się w  górę i po  żaglu zeszedł na go­
rący noKład Za nim zaś szły liczne ładunki suszo­
nych bananów', a każdy był zawinięty w  suszone 
liście.

„A teraz, kapitanie11, powiedział, „rozpinaj reje
1 płyń, jeśli ci życie miłe. Widzisz, ja nie jestem ma­
rynarzem 11, wyjaśniał w parę minut poiem, gdy stał 
obok kapitana, którego oczy biegły z góry na dół, .iak 
by chciał ocenić szybkość statku. „Musisz doprowa­
dzić gc do Mangareva. Gdy' już będziesz dobijał biZe-

wsi, któraby nie posiadała Kółka Śpiewackiego. W 
r. 1919 było kół zorganizowanych w  Związku 159, 
w  r. 1920 już 306 W edług „Pamiętnika 5-go W alne­
go Zjazdu Śląskich Kół Spievvackich“ z r. 1920, człon­
ków było w r. 1910: 170, w r. 1914: 1829, w  r. 1920 
(w sierpniu) przeszło 18.000. Podział Śląska przez 
decyzję genewską odbił się fatalnie na pracy w  Ko­
łach, gdyż jedna trzecia Kol pozostała w  części Sią- 
ska przyznanej Niemcom, i z powodu teroru musiała 
zupełnie ustać w  pracy. Kółka Śpiewackie w r. 1910 
zorganizowały się w „Związku Kół Śpiewackich 
Rozwój Związku szedł zawsze równomiernie z pow- 
staramiem nowych kol śpiewaczych. W  r. 1920 Zwią­
zek opracował ustawę, mocą której podzielono cały 
Śląsk na okręgi, z których każdy składa się z 12—20 
kół. W  dzisiejszem W ojewództwie Śląskiem jest 12 
okręgów. Do pięknego rozwoju Kół ŚpiewacKich 
przyczyniły się ogólne „Zjazdy Śpiewackie11, któ­
rych przed wojną odbyło się 5. Rozwój Kół na Ślą­
sku jest zapewniony, gdyż opierają, się na rzeieinem 
zamiłowaniu pieśni w  mdzie śląskim. Choć nie stoją 
może na tak wysokim poziomie, jak tow arzystw a 
śpiewackie innych dzielnic, przez swe rozszerzenie i 
wrośnięcie w  fub dają rękojmię zdrowego i trw ałe­
go rozwoju dalszego.

W r. 1920 mijało 25-lecie powstania na Śląsku 
pierwszego gniazda „Sokołów11 w  Bytomiu1). Od tej 
chwili praca nad rozszerzeniem i umocnieniem „So­
koła11 na Śląsku me przeryw ała się ani na chwilę, 
mimo niezliczonych prześladowań i szykan ze stro­
ny policji nrusKiej, mimo procesów, kar, zakazów 
noszenia munaurów sokolich mimo przeszkód w 
porozumiewaniu si* z Sokołami w  Poznańskiem i 
Galicji. Dziś „Sokół Dzielnicy Śląskiej11 dzieli się na 
okręgów 12, gniazd 157, członków około 13.000, w  
tern ćwiczących 40 prc.2) Jak  dzielnie i niestrudzenie 
pracowano w  ,,Soitcie“, o tem powiedzą cyfry: w 
r. 1895 założono w Bytomiu pierwsze gniazdo so­
kole z 20 członkami. W  pierw szą rocznicę założenia 
gniazdo mogło pochlubić się nietylko czulą opieką 
policji bytomskiej, ale i 24 członkami umundurowa­
nymi i pilnie ćwiczącymi. vV tym  samym roku po­
w stało gniazdo w Katowicach, które już w pierw­
szym okresie swej bytności może się w ykazać akta­
mi procesu, wytoczonego o noszenie munduru soko­
lego. Niestety, Avśróa nieustannych procesow i rewi- 
zyj, przeważna część aktów  „Sokoła" zaginęła, lub 
dostała się do archiwów sądowych. Trzecie z kolei 
gniazdo założono w  r. 1918 w  Roźazieniu-Szopieni­
cach; musiało ono również walczyć z bezustanneml 
szykanami. Czwartem gniazdem była Król. Huta, 
założona w r. 1901; w  tym  samym roku powstało 
piąte w  Lipinach. Gniaz-da te przyłączyły się do 
Związku Sokołów Polskich w  Poznaniu i utworzyły 
VI. okręg Sokolstwa w  państwie niemieckiem. 1-szy 
zlot okręgu VI. odbył się w  r. 1912, na którym  w y­
stępowało tylko 15 druhów ćwiczących Jednak po­
woli „Sokół11 rósł i rozszerzał się i w  r. 1911 bvjo 
gniazd 13, członków 689, w  tem. ćwiczącTcn 395. W  
pisaniu i czytaniu polskiem brało udział 45 członków 
w  4 gniazdach. Książek było 524, gotówki wszystkie 
kasy posiadał:' razem 305 mk. W  r. 1914 było już 
21 gniazd i 820 członków. W ojna św iatowa poczymła 
ogromne spustoszenia w  szeregach sokolich. P raca 
ustała zupełnie. W  r. 1918, gdy z trontu wracali So­
koli, okazało się, że trzy czw arte aruhów  nie po­
wróciło... W  latach 1918, 1919, 192C“) założono no-

V Ob. „Srebrna Księga Sokolstwa Polskiego na 
Śląsku11 — Bytom 1922. s) Dane z jesieni 192C r.

! 3) Do lutego. ___ __________ __

gu, ja ci go poprowadzę na ląd jako pilot. Ile okręt 
teraz robi wedie pańskiego zdania?"

„Jedenaście11, odrzek1, kapitan Davenport, rzuca­
jąc okiem na wodę uciekającą w  ty ł biegu okrętu. — 
„Zobaczysz, jeżeli tylko zachowa tę chyżość, zoba­
czym y M angareva jutro między ósma a aziew iątą go ­
dziną rano. Do brzegu zaś dobijesz z nią o dziesiątej 
lub jedenastej najpóźniej- I wtedy już wszystkie: na­
sze udręki się skończą.

Kapitanowi zas już się niemal wydało, że ten 
błogosławiony moment juz nadszedł, taką moc prze­
konywającą miała pewność Mc Coyla. Kapitan Da- 
venport był pod strasznym  obuchem prowadzenia 
swego płonącego okrętu przez przeszło dwa tygo­
dnie i czuł już, że ma dość.

Ciężkie uderzenie w iatru obiło mn się o szyję 
i zaświstało w uszach. Ocenił ciężkość jego i zaraz 
spoglądnął na zew nątrz

„W iatr rośnie ustawicznie", oznajmił. „Moja „pa- 
niemta" teraz robi raczej dwanaście niż jeuenaście 
węzłów, Jeśli tak bedzie dalej, gotowiśmy część ża­
gli zwinąć dziś w nocy.

Cały dzień statek „Pyreneje" w-oząc swój ładu­
nek żyjącego ognia, przecinał spienione fale. 7  nasta­
niem nocy tylko główne i najwyższe żagle były  roz­
pięte, on płynął w  ciemności naprzód a wielkie spie­
nione fale szumiały za nim. Pomyślny w iatr miał 
swój skutek a z przodu i tyłu okrętu widoczna była 
— światłość. O drugiej zaś godzinie nocnej jakaś bez- 
troskliwa dusza już i pieśń zanuciła a przy  ósmem 
dzwememu cała załoga śpiewała.

Kapitan Davenport rozciągnął swe koce i ułożył 
się na pokładzie.

--Zapomniałem ja już co tc sen" wyjaśniał Mc

wych gniazd 61. Razem było ich więc 82 i okoIo 
8000 członków. Niestrudzona praca „Sokoła" w y­
dała obfite owoce.

Tow arzystw a oświatowe dhigo nie mogły się 
rozwinąć na Śląsku. W prawdzie na końcu 19-go w. 
Tow arzystw o Czytelni Ludowych w  Poznaniu za­
jęło się rozrzuceniem tysiąca książek pośród ludu 
śląskiego i założyło do roku 1906 około 296 b i idio­
tek, ale biblioteki tc nie rozwijały się; zewnętrzne 
okoliczności nie pozwalały na to. Dopiero w  roku 
bieżącym, gdy Sekretarjat TCL. z Gliwic przeniesio­
no do Król. Huty, praca zaczęła się z wielkim roz­
machem. Jeszcze o jednej organizacji trzeba tutaj 
wspomnieć, o Towarzystw ie Oświaty imienia św. 
Jacka. Założone w r. 1917 w celu rozszerzenia 0 - 
światy w śród ludu górnośląskiego, by zachować i 
wzmocnić zasady chrześcijańskie i narodowe, Tow a­
rzystw o to liczyło już na początku r. 1918 221 człon­
ków, w  r. l919 2090, w  r. 1921 20.009, na początku 
r 1922 1300. Gwałtowne obniżenie liczby członków 
tlomaczy nieszczęsny podział Śląska. W terytorjum 
zajętem przez Niemców,] praca narazie jest niemożli­
wą, powinno się jednakowoż dołożyć usilnych sta­
rań, by  tam zwolna i systematycznie dźwigać i roz­
wijać dadej Tow arzystw o św. Jacka. W  kołkach pa­
rafialnych Tow arzystw a urządza się wykłady, od­
czyty, obrazy świetlne, deklamacje, przedstawienia 
amatorskie itd. Oprócz „Głosów 7 nad Odry", ćwierć 
rocznika oświatowego dla ludu Guż piąty rocznik!), 1 
którego redaktorem  jest zasłużony ks. dr. Szramek 
w  Mikołowie, Tow arzystw o wydało już następujące 
broszury: W  obronie Górnego Śląska (iyi8) — Ks. 
Norbert Bończyk (1918) — Oświaty kaganiec —
(mowa ks. Skowrońskiego) (1918) — Entgegnung 
des Tow arzystw o Oświaty im. św. Jacka auf die 
Ausfuehrimgen des Herrn Knltusministers Dr. 
Schmidt?*betreffend das sog. Wasserpoinisch in O- 
berschlesicn (1918) -- W yznanie narodowe Śląska 
(1919) — Das Rechf auf die M uttersprache im Licnte 
des Christentums (1919) — .Taroń, Konrad Kędzierza­
wy, dramat śląski z 13-go wieku (1920) — Prus, Za­
rys dziejów Górnego Śląska U 920) — Ks. Dr. Szra- 
niek, Życiorys ks. Damrota 0920) — Ks. Koziołek, 
Rozmowy o bolszewiźnne (1920) — Bajki dla dziatwy 
polskiej dwa tomiki (1920- -21) — Dla dziewic, Nauki 
prozą z wierszem (1921) Tow arzystw u św. Jacka 
potrzebna jest pomoc organizacyjnas pieniężna i li­
teracka. Potrzeba mu wielu jeszcze pracowników 
spokojnych i w ytrw ałych.

W  swym  artykule w  wyżej wymienionym nu­
merze „Głosu Porannego", ks. dr. Szram ek propo­
nuje „w celu uzgodn enia pracy kulturalnej na Śląsku 
polskim a) półroczne konferencje zarządów w szyst­
kich organizacyj kulturalnych, b) wypracowanie i 
przestrzeganie wspólnych wytycznych". P raca To­
w arzystw a św Jacka, które pracowało dotychczas 
bardzo dzielnie i skutecznie, ma doniosłe znaczenie 
dla snraw y kulturalno-oświatowej na Śląsku Dolskim

Wśród mnogich prześladowań, szykan i burz 
zakładały się i rozwijały tow arzystw a oświatowe na 
Śląsku; szybki wzrost hczby członków i zakresu 
pracy świadczy o rozpowszechnieniu i wielkiej po­
trzebie pracy ośn kitowej. Dziś stosunki się zmi ?ni- 
ły: jedna część Śląska, Polsce przyznana, ma wszel­
kie warunki zdrowego, normalnego rozwoju. — Nie 
należy jednak zaniedbywać pracy, dużo jeszcze jest 
do zrobienia, czego ani szkoły, ani starania rządowe 
nie zrobiłyby i nie zrobią. Szczególnie jeanak trzeba 
bedzie pamiętać o Śląsku, który pozostał za kordo­
nem w niewoli niemieckiej, w ucisku i terorze.

M. T.

Coy1 owi „Jestem  cały wszdzie. Lecz obudź mnie 
Pan każdej chwili, gdy uznasz to za konieczne".

O trzeciej rano obudziło go szarpanie za rękę. 
Prędko się zerwał, wyciągając się ku słońcu, z oczy­
ma jeszcze blędnemi od ciężkiego snu. W icher w y­
dzwaniał wojenną pieśń wśród lin, a wzburzone mo­
rze szturkało- statek. Zanurzał się też raz jednvm raz 
drugim żaglem, nurzając średni pokład częściej w  
wodzie niż go utrzymując nad wodą.

Mc Coy coś krzyczał, czego nie mógł słyszeć. 
W yprostow ał się więc, chwycił go za barki i przy­
ciągnął ku sobie tak, że ucho jego przyw arło do w arg 
tamtego.

„Teiaz trzecia godzina" brzmiał głos Mc Coy‘a, 
jeszcze zachowując podobne do gołębiego gruchania 
brzmienie, lecz zarazem już dziwnie zamglony, jak­
by  z powodu długiej drogi. „Przebyliśm y już dwie­
ście pięćdziesiąt mil. W yspa Crescent jest oddalona 
tylko 40 mil. gdzieś przed nami hen, zamarła, niema 
na niej świateł. Gdybyśm y teraz tak dalej płynęli 
bez przerw y, natkniemy na nią i zatracimy okręt i 
życie nasze".

,.Co więc tedy pan sądzisz — zostać na pełnem 
m orzu?11

„Tak i zatrzym ać się aż do świtu. Tu nas w strzy­
ma tylko o cztery godziny".

Tak więc statek „Pyreneje" z łaaunklem ognia, 
zatrzym a' się na pełnem morzu, odcinając się zębom 
wichru, bijąc i grucJiocąc ciężkie fale. Był on łupiną, 
napełnioną ogniem, a na zew nątrz tej łupiny mała 
garstka ludzi, wszystko przy sznurach i wiosłach, 
łaskawie pomagało jej w  przetrwaniu walri.

(C. id. n.)
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gu, znany przyjaciel Polski, bawi obecnie wrazi z ro­
dziną w W arszawie i w  najbliższych dniach przybyć 
itih do Lwowa.

— Ksiądz infułat Jakób Moszoro obchodzi 50-letni 
jubileusz kapłaństwa zi tego stowod;u odbędzie się d. 
6 sierpnia br. o godz. 9 przed południem) nabożeństwo 
w  katedrze ormiańskiej we Lwowie, na które k re­
w nych i znajomych zaprasza. 3423.

— Szkoła dramatyczna. Na skutek komunikatu Iwo 
wskiego Instytutu Muzycznego w  sprawie „Szkoły 
Dramatycznej" umieszczonych w pismach lwowskich 
mam zaszczyt przedstawić spraw ę we wlaściwem 
świetle: Nowo mająca otworzyć się „Szkoła dramaty 
ezna“ lwów skiego Instytutu, muzycznego nie pozosta­
je w żadnym związku z isfn im cą dotychczas i prtze- 
zemnie założoną „Szkołą dramatyczna" zatwierdzoną 
przez M inisterstwo WR. i OP. z  dnia 23 maja 1922 1. 
979, który to reskrypt nadaje mi praw o własności i 
kierownictwa tej szkoły. Dotychczas mieściła się po­
w yższa „Szkoła dram atyczna" w  lokalnościach In­
sty tu tu  muzycznego wynajmowanego od p. Niemen- 
towskiej za1 czynszem miesięcznym — które jednak

nie odpowiadały' elementarnym wymogom nowo­
cześnie prowadzonej szkoły dramatycznej, dlatego w 
pierwszych dniach września bieżącego roku rozpo­
czynam drugi rok szkolny w odpoy.iednio na ten cel 
przygotow anych salach wykładow ych Konserwato­
rium Gal. To w. Muzycznego we Lwowie przy ui. 
Chorążczyzuj 1. 7. Stosownie do poczynionych prze- 
remnie doświadczeń w okresie ubiegłego roku szkol 
negos im osiągnięciu dwóch kursów mam zamiar roz 
t-zerzyć naukę w kierunku praktyczno-eksperym en­
talnym na scenie małei w sali Konserwatorium da­
jąc co miesiąc jedno przedstawieme w wykonaniu 
uczniów. Zmiana w grome profesorskim mojej szko­
ły nastąpiła jedynie na stanowisku kierownika litera­
ckiego i profesora w ym ow y piei wstęgo kursu. Ni­
niejsze oświadczenie umieszczam dla sprostowania 

w błąd wprowadzonej opinji publicznej treścią koirru 
rnkatu Lwowskiego Instytutu Muzycznego a  w szcze­
gólności słowami „stosownie do poczynionych do­
świadczeń w okresie ubiegłego roku szkolnego", 
edyz tytko ja jako kierownik i właściciel szkoły mo­
gę z tych doświadczeń skorzystać, jakoież słowami 
..•muaua dokonała się tylko na stanowisku dyrektora 
szkoły. Franciszek FrączKowskl.

—Podatek od wzbogacenia się. Za kilka dni, bo 20 
sierpnia upływa termin zaptfnty drugiej ra ty  podarwi 
od wzbogacenia się przez nabycie nieruchomości, lub 
spiaccnie wierzytelności hipotecznych, za każdy 111 ie 
siąc zwłoki, chociażby rozpoczęty tylko doliczać się 
będzie 5 pruć odsetek zwłoki.

— Komunikacja Lwów-Poznań przez G. Śląsk. D y­
rekcja kolei państwowych podaje do wiadomości, żc 
obecnie kursujące pociągi pospieszne Nr. 410 (Lwów 
odjazd 14‘30 i nr. 409 Lwów' przyiazd 13‘55j pomię­
t y  Lwowem a Katowicami ,zi dniem 1 sierpnia br. 
kursują pomiędzy L\vowrein i Poznaniem przez Ka­
towice i niemiecki Górny Slask. Przepisy obowiązu­
jące podróżnych p rzy  orzejeżdzie przez Górny Śląsk 
umieszczone w7 wagonach. Podróżni korzystający z 
pociągów bezpośredniej komunikacji muszą przy 
przyieździe prez Górny Śląsk posiadać dowody toż­
samości osoby. Paszporty ani w izy nie są wymagane 
Wyłączone są z  przewozu osoby wojskowe i policja.

—Podw yżka cpśtat telegraficznych. Na podstawie 
rozporządzenia min. poczt i telegrafów opłata za te ­
legram y ziwykłe podwyższona została z 10 Mk na 20 
Wic od słowa ,a za telegram y pilne I  30 Mk na 60 
Mk. Jako najniższa opłata za telegram zwykły usta­
lona została kwota 200 Mk, na telegrm pilny 600 Mk

— Nowe ceny targowe. M Ljska komis® targow a 
ustaliła następujące ceny, które oDowiązywać mają 
od piątku, 4 bm .: jaio - 36 Mk, 1 kg. pomidorów 600 
Mk, buraki 60M k. porzeczki i agrest 150 Mk, boró­
wki 200 Mk, poziomki 300 Mk, czereśnie 250 Mk, m a­
liny od 250—35u Mk, wlsznie 350 Mk, Wisznie czarne 
wybierane 450 Mk, jablsa i gruszki w iększe 300 Mk, 
iabfea drobne 150 Mk, ogórki 140 Mk. (za sztukę od 
10—14 Mk), kapusta 100 Mk. fasola zielona 80 Mk, 
fasola szparagowa 120 Mk cebula 320 Mk. Ceny in­
nych jarzyn, jukoteż masła, śmietany, mleka i dro­
biu pozostały w dawnej wysokości.

— Skargi wyckjczkowców. Do mieisc 'wycieczko­
wych odwiedzanych nader licznie należy Marjów’ka 
i Winniki Rozkład pociągów podmiejskich (tzw. szkol 
ne i robotnicze) jest bardzo odpowiednim dla w y­
cieczkować w' łaknących świeżego powietrza, gdyby 
tylko wspomniane pociągi odchodziły punktualnie z 
Łyczakcw a a nie ze zbyt częstem spóźnieniem. Nad 
to  daie się odczuwać dotkliwie brak biletów' pow ro­
tnych, nb. z Lyczakowa, zaprowadzenie których 
szerokie w arstw y  wycieczkowców' powitałyby ze 
szczere™ zauowoleniem. Dlaczego na tej Lui tego

udogodnienia nie zaprowadzono tego zwykli laicy 
nie mogą zrozumieć.

W reszcie byłaoy bardzo pożądana wóęksiza czy­
stość i porządek w  opisanych pociągach, gdyż sto­
sunki hygieniczne, obecnie tam panujące są bardzo 
smutne. Żywimy radzicie, że Dyrekcja kolejowa w y­
cia odpowiednie zarządzenia.

— Handel żywym  towarem. Liga Narodów ogłosi­
ła swego czasu, jako jeden z punktów swego progra 
mu, ukrócenie handlu żywym towarem. Dotychczas 

1 jednak nie widać rezultatów' zapowiedzianej akcji, a 
zbrodniczy handel rozszerza się Zwdaszcza szaleie 
na terytorium  Polski. Dwie są  tego przyczyny: zu­
bożenie powojenne pewnej części ludności, oraz ta 
okoliczność, *że Polska jest terenem przechodnim dla 
różnych emigracji: rosyjskiej, żydowskiej, także nie­
mieckiej iz Południowej Rosji i po części słowackiej. 
Wedle wiadomości, udzielanych prasie przez Mini­
sterstw o opieki społecznej, handel ówr uprawia orga­
nizacja międzynarodowa. Agenci szrmigluią przez zie 
ioną granicę. W  roku 1920 władze stwierdziły 25 
wypadków takiego handlu. W to k u  1921 — 27, w 
roku bieżącymi — 8. Aresztowano 45 agentów, bez­
skutecznie poszukiwano 14. Utrudnienie w  akcji prze 
ciw' zbrodniczemu handlowi rozbieżność kodeksów 
karnych, dotąci o no wiązujących w różnych częściach 
Polski. Za to  samo w' jednej dzielnicy sad wyznaczył 
karę 10 lat więzienia, w  innej dzielnicy (np. w W ar­
szawie) 6 miesięcy.

— Zamach samobójczy. Targnęła się wmzoraj na 
życic Tekla Bojko, która przyszła do swrej siostry, 
zamieszkałej przy  ul. Piiarów 56 a i tam ze strychu 
parterowego domu rzuciła się na zienjię. Doznała 
lekkich kontuzji, które zaopatrzyło Pogotowie R%’in- 
kowe, pozostawiając chorą opiece domowc.1,

— Jak okradziono sierżanta? Karol Senecki, sier­
żant. yobraf 454.000 marek w Komisji gospodarczej 
iako żoid dla żołnierzy i pensję dla oficerów. W  dro­
dze powrotnej wstąpił do restauracji M oszory a na­
stępnie do szynku Tcwla, gdzie przypadł się do1 niego 
rym arz Jan Bednarz, który postanowił w ykorzystać 
iiietrzt.żw,'/ stan Senockiego i skradł mu torebkę z 
p ien ią^ini. Sprawbł sobie z  owych pieniędzy bieliznę 
i ubranie, nie dhigo jednak w niem chodził, aibowiem 
został aresztowany.

— M orderstwo na Zniesieniu wyjaśnione. Energi­
czne śledztwo, prow adzone przez, kierownika- Okr. 
Urzędu śledczego nadkom. Dra Kruczka, zdołało w 
przeciągu krótkiego czasu doprowadzić do rozwikła­
nia tajemniczego m orderstw a na Zniesieniu. Zamordo­
wanym był uchodźca żydowski, Simon Blaustein, f. 
Stein, który niemeldowany mieszkał na Zniesieniu i 
otrzym ywał od czasu do czasu dolary od krewnych 
w  Ameryce. Niedawno sprowadził się do tego samego 
mieszkania drugi uchodźca, Jakóo Fischer, k tóry  wi­
dząc, że Blaustein posiada dolary, powziął plan za­
mordowania współwyznawcy. Raz już planował w 
czyn wprowadzić zbrodniczy zamiar, ale z  powmy- 
przeszkód r.ie zdołał go uskutecznić. Po  raz  w tóry  
we wtorek w  południe wywaódł Biausteina na łąkę 
pod pozorem doręczenia mu listu z Ameryki przez 
jakąś żydówkę, która niemeldowana obawiała się 
przybyć na Zniesienie. Blaustein uw ierzył Fischerowi 
i uciął się z nim na łąkę, gdzie kamieniem zadał mu 
cios śmiertelny. Po dokonaniu zbrodniczego czynu 
pou rócil Fischer do domu a zapytany przez gospo­
dynię, dlaczego jest tak podraoanyi zadraśnięty, 0- 
świadczył jej, że siedział przez dobę w  areszcie, po­
nieważ nie nńał dokumentów. W yrów nał następnie 
rachunek i znikł bez śladu. 1

W y p a d e k  pow yższy nowe rzuca światło na rolę 
uehudźcców żydowskich, z których pobytem w  na­
szym kraju raz ostatecznie należałoby już skończyć.

□  żebranie obywatelskie w  Kamionce stmmilowei.
Zespół stronnictw narodow ych powiatów7: kam iore- 
ckiego i rad/icchow’skiego urządził wn dniu 23 lipca 
br. w sali „Sokoła" poważne zebranie obywatelskie. 
Zgromadziło się przeszło 300 osób ze wszystkich sfer 
ludności obu powdatów. Po zagajeniu i obięciu prze­
wodnictwa przez p. Alfonsa Seję, przewodniczego 
koła ZLN w  Kamionce str. wygłosił pouczający i tre 
ścivzy referat o iziasadach i postanowieniach ordyna­
cji wyborczej p. dr. Zakrzewski, poczom w  pięknem, 
barwnem  i żywern przemówieniu roztoczy! ks Dzię 
dzielewicz ze Lw owa przed słuchaczami obraz obe­
cnego stanu Państw a, stan niszczącego je przesilenia 
tudzież wyjaśnił konieczność zespolenia wszystkich 
uczciwych narodnwrych żywiołów w jeden narodo­
wej1 obóz do pracy i waiki o zwycięstw '0  oraw a i 
konstytucji w odrodzonej Rzeczypospolitej, Po dłuż­
szej dy^mNji, w' której nofuszor.o też spraw ę nad­
chodzących jvyborów  uchwalono 'ednogłeśnie rezo­
lucję, potępiającą zbrodnicze działanie lewicy i jei 
tiecnc machinacje na niekorzyść Państw a a sprzy­
jające rozwojowi bolszewizmu i rozkładu, wyrażono 
liold wśród powszechnego uniesienia i okrzyków Woj 
eicćhow i Korfantemu, wreszcie na wmiosek p. Lacka 
r. Buska uchwalono rezolucję W' sprawie gwałtów 
litewskich w  pasie neuTalnym na ludności polskiej. 
Podniosłym momentem w zebrania był liczny udział 
włcściau tudzież* obywatelskie karne zjednoczenie 
się w arstw y  mieoz.czńuskiei i robotniczej z obozem 
narociowym. T. J

D z i a ł  t i k s n  l i t w o r *

Naw f a r y f y  M sIsssbc.
Nowe taryf} kolejowe, wprowmozone z am en  

1 bm., różnią się od dotychczasowych nietylko co do 
swej wysokości, ale i co do budowy. P rzcdew szyst- 
kiem więc schematy' wszystkich taryf będą różniczko­
wane,, czyli opłata jednostkowa 'zmniejszać się będzie 
w  miarę zwiększania długości przebiegu. Zarządzenie 
to było niezbędne ze względu na rozszerzenie granic 
państw a i konieczność ułatwień komunikacyjnych dla 
dresów, gdyż dotychczasowy system  pobierania opła­
ty  kilometrów, ej, jednakowej dla wtszelkiej odległości, 
podrażał ogromnie Koszta przewozu.

Następnie, za wagonowe przesyłki będa odtąc 
uwążane zasadniczo przesyłki niemnieisze niż 15 ton 
tow aru (15.000 .Kg.), w ówczas gdy dziś nonną wago­
nową jest 10 ton (10.000 kg.). Zmianę tę, za przykła­
dem Niemiec, dokonano w obliczu faktu, iż obecnie 
wagony 10-tonowe stanowią u nas zaledwie 10 proc. 
ogółu wagonów towarowych, icszfa zaś taboru w ago­
nowego składa się z jednostek o wyższej ładowności 
15, 20 i dO ton.

Celowe to dążenie do posiadania taboru o wię­
kszej ładowności ma na oku zwiększenie zdolności 
przewozowej pociągów’, tak potrzebnej dla oszczędnej 
gospodarki kolei. W  zależności od tego póNragonową 
norm ą staje się 7.500 kg. (zamiast 5.00C kg.), a prze­
syłki o wadze mniejszej niż 7.500 kg. uwmżane są  za 
drobnicę.

W yjątek od powyżej w-skazanei zasadniczej nor­
my wagonowej uczyniono jedynie ula przesyłek w  
wagonach specjalnych, jak w agony-cystem y, chło­
dne, piwne itd„ dla których. 2 uwagi na ich specjalną 
budowę dodawano normę 10 ton.

M/reszcie z now'ei taryfy usunięto opłatę dodatko­
wą ua wzmocnienie ochrony" przesyłek, wprowadzo­
nych od chiia l lutego br. równocześnie z przyw róce­
niem całkowitej odpowiedzialności kolei za przesyłki. 
Opłata ta, stanowiąca od 5 dc 10 proc. przewoźnego, 
miała charakter czasow'y i po póboezuem stosowaniu 
uznana została za .niedogodną. O wym iarze nowych 
schematów taryfow ych oajc wyobrażenie niżej przy­
toczona tabelka:

Opłata za 100 kg. ładunków:
pośpiesznych 1 klasy II klasy

za 100 kin I85u m. 1240 rri. 950 m
300 „ 4550 „ 30-10 „ 228 J „
600 „ 6650 „ >1441) „ 3330 „

111 klasy IV klasy J k asy
za 100 km 520 m. 310 m żiO m.
.  300 B 12-0 , 73C „ 430 „
.  600 „ 1S70 „ 1250 „ 620 „

VI klasy wagonu bydła
za 10O km. 130 tn. 19.500 rn.
. 300 „ 200 H 52.500 „
„ 60O » 450 n 94.500

Opłaty te w yższe sa od dziś obowiązujących 
opłat w  stopniu niejednakowym.

Dla klas I, II i III podwyższenie to stanowi 200 
proc. na odległościach krótkich, do 60 proc. na od­
ległościach dalszych, dla klas pozostałych — od 100 
do 50 proc.

Pozatem  zachowano zniżone wr porównaniu do 
opłat normalnych taryfy na przewóz ropy raitow ei 
do rafinerii, oraz przetworów’ naftowych i drzew’a 
obrobionego zagranicą.

Otóż tutaj zrobiono, zdaje się, ikrok błędu:. O ile 
bowiem warunki przem ysłu naftowego wymagają, 
istotnie, pewnych taryfow ych uig, czy  to dla zaopa­
trzenia w  ropę rafinerii, oddalonych od kopalń, cay 
też dla ułatwienia w yw ozu przetw orów  gotowych, 
o tyle znowu żadne ulgi nie w ydają się potrzebne dla 
eksportu budulca drzew nego

Dziś obowiązująca taryfa eksportow a na budulec 
obrobiony i na podkłady ustaloną została ł  r. ub. 
pod wpływem  dążności do zwiększenia w yw ozu 
z kiaiu i nanraw y naszego bilansu handlowego, ś ro ­
dek ten okazał się zdrowym i w y w ó z  mareriałów 
drzewnych wzrósł lsiotnie bardzo znacznie. Ale w 
międzyczasie na rynku drzewmym Europy zaszły 
zmiany zasadnicze. Wobec ogromnego w zrostu walut 
państw  skandynawskich, drzewrn ze Szwecji i Nor­
wegii, głównych poza Rosją dostawców tego pro­
duktu, zeszło , zupełnie z rynku i to tak dalece, że dla 
spożywców w samej Skandynawii okazało, się zysko- 
wmieiszem sprowadzać drzewo z Polski. fo  też w  
Gdańsku — rzecz dotąd niebywała — wid fieć można 
dziś starki z budulcem drzewmym, idące do Sz\\Tecji.

A ponieważ i eksport drzew a 2 Rosji, wobec 
braku środków transportowy cli, dziś prawie nic 
istnieje, przeto drzewo polskie zajęło wr Europie s ta ­
nowisko poniekąd monopolowe. Obok tego pooyt na 
nie, a zw łaszcza na podkłady kolciowm, w zrósł jeszcze 
bardziej wskutek obowiązku Niemiec dostarczenia 
Francji i Bolgji znacznych ilości podkładów 2  tytułu 
reperacji uszkodzeń.

Pod wpływem w szystkie tych czyntiiuów' ceny 
na polskie drzewo osiągnęły zagranicą poziom bardzo 
wysoki, a to odpowiednio podniosło ceny na nie w e­
w nątrz kraju. W •zależności od tak wyjątkowa*) kon­
iunktury dla handlu drzewem, rzuciły się doń całe 
rzesze pośredników, dotąd zupełnie tej branży ob­
cych, płace kolejowe na stacjach przeładunkowych
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z o s ta f y  przepemione, port w  Gdańsku zapełniony, 
przewozami drzew a zajęto naw et wagony kry te  z 
Uazczei btciem dla przewozu bardziej cennych, a wiec 
i lepiej opłacających się kolei towarów , w yw óz wę- 
gia z  kopalń został utrudniony.

W  tych warunkach zachowania dia poparcia w y­
wozu drzewa zniżonej taryfy  eksportowej wydaje się 
anachronizmem. W yw óz ten potrzebuje dziś nie ulg 
tal/fow yęh , ale nowych inwcstycyj kolejowych, jak 
zwiększenie taboru, odbudowy stacji, przeprow adze­
nia bocznic. A to osiągnięte być może przez zwiększę 
nie, a nie pomniejszenie dochodów kolei z przewozów 
drzewa. ;

To też M inisterstwo Kolei, będące nietylko prze­
woźnikiem, ale i jednym z glównieiszycn spożywców 
dizew a,, szczególnie podkładów, zmuszone będzie, 
prowdopodobnie powrócić w prędkim czasie do rew i­
zji ponnenionej taryfy  eksportowej)

W ymiar opiat przewozowych według nowych 
taryf eksportowych będzie stanowił:

Dia nafty Dia benzyny Dla drzewa 
ca IjO km 512 42> m. 233 m,

, 30u „ 1090 7j9 .  f  ig .
,  600 .  1S-97 1502 .  788 „

J. Gieysztor.

Izba skarbow a przypomina, ze z  amem 20 sier­
pnia, br. upływa termin wpłacenia drugiej ra ty  po­
datku od wzbogacenia się, które uiawniło się przez 
nabycie nierucnomości lub przez spłacenie wierzytel­
ności hipotecznych. W  razie późniejszego wpłacenia 
tei ralywliczyć się będzie 5 proc. odsetki zwłoki za 
każdy choćby tylko rozpoczęty miesiąc zwłoki.

W  tym samym terminie przedłożyć należy Izbie 
skarbowej we Lwowie szczegółowa oblicicnie .po­
da .ku w raz z dowodem uiszczenia tego podatku. 
W  obliczeniu należy określić dokładnie nieruchomość, 
którą nabyto, względnie co do której ciążące na niej 
wierzytelności spłacono, dalej dzień, miesiąc i rok 
nabycia, osobę, od której ją nabyto i cenę nabycia, 
kiedy, gdzie i w  jakiej kwocie pubrano należytość 
przenośną, wTcszcie o ile chodzi o podatek od spłace­
nia wierzytelności hipotecznych podać sumę spłaconej 
wierzytelności, czas jej spłacenia, oraz oznaczyć do­
kładnie nieruchomość, która była obciążona ow ą wie­
rzytelnością, oraz osobę (nazwisko lub firmę) wie­
rzyciela.

Przedłożenie dokładnych obliczeń leży w  In tere­
sie w łasnyrn podatników, gdyż w  ten sposób zapobie- 
że się ewentualnie podwójnemu wym iarowi podatku, 
wreszcie taKże dlatego, że lest to ostatnia sposobność 
do wykazania uwolnienia od podatku z  tytułu zacią­
gnięcia nowych zobowiązań na spłatę dawnej w ierzy­
telności oraz przy nabyciach nieruchomości. Do uza­
sadni.nia potrącenia od sum y transakcji przyjętych 
do zapłaty długów hipotecznych i zaciągniętych na 
kupno nowych długów hipotecznych.

W  końcu zauważa się, że jakkolwiek ustawa o 
podatku od wzbogacenia s:ę nie nakłada żadnych kar 
w razie nie przedłożenia obliczenia szczegółowego i. 
rńe wpłacenia podatku, to jednak ieżeli w ładze skar­
bów c z .Lć'° powodu znaidą się w  możności wymie­
rzenia poaatku douiero po upływie dłuższego czasu, 
odnośni podatnicy obowiązani będą do uiszczenia po­
darku wraz z odsetkami zwłfinki, które mogą wynosić 
tyle, co sam podatek, albo i więcej; liczyć się je bo­
wiem będzie od 10 lipca wzglęanic 21 sierpnia 1922, 
aż po dzień uiszczenia.

Przy wpłacie podatku konieczre jest przedłożenie 
Kasie skarpowej dokładnej deklaracji, względnie za­
mieszczenia dokładnych dat na odwrotnej stronie do- 
w idu złożenia Pocztowej Kasie Oszczędności

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE.

27 Kurs ogrodnetw a pod kierownictwem  prof. J. 
Brzezińskiego rozpocznie się w  Krakowie, 16 pa­
ździernika 1923. Kurs ten oparty o Uniw ersytet Ja­
gielloński, posiada charakter pośredni między szkołą 
średnią a w yższą; wykształcił dotąd liczne rzeszie 
ogrodników o w yższym  stopniu wiedzy, z  których 
wielu znajduje sic na poważnych stanowiskach pań­
stw ow ych i autonomicznych.

Zgłoszenia przyjmuje i udziela informacji Biuro 
Tow arzystw a Ogrodniczego w  Krakowie, Aieia Mic­
kiewicza 17. (Studjum rolnicze U. J.)

W pływy z podatków. Daniny publiczne przynio­
sły  ̂ w  lutym br. razem kwotę 16.711‘5 milionów ma­
rek. W tern podatki bezpośrednie dały 5.129 milionów 
marek, podatki pośrednie 6.572*9 miljonów marek, cło 
1.103*5 miljonów marek, monopole 2.520*5 miljonów 
rrfaim opłaty (nalcżytości) 1.349*8 milionów marek 
i opłaty wywozow e od producentów naftowych 35*8 
milionów^ marek.

406 bilionów deficytu. W edług danych buożetu 
rządu sowietów, docuody są przew idywane w sumie 
360 bilionów, 20 miliardów rubli so .. ieckich. rozchody 
zaś w  sumie 760 bilonów, 449 miliardów', 670 miljo­
nów rubli, czyli że deficyt przew idyw any jest w w y ­
sokości 400 bilionów, 429 miljardów, 670 miljonów 
rubli. Budżet wojny i m arynarki wynosi 74 biijony, 
752 miliardy 738 miliony.

Obieg banknotów banku austriacko-węgierskiego. 
Dzienniki ogłaszają w ykaz banku austr.-węg. z dnia 
23 z. m Z "wykazu tego wynika, żc obieg banknotów 
powiększył się w ostatnim tygodniu o 75 miliardów i 
osiągnął cyfrę 692(1) mujardów koron.

GIEŁDA LWOWSKA.
4 sierpnia 1922

Akcie bankowe w  zupełnem zaniedbaniu.
Z papierów' lokacyjnych nocowano jedynie 4% 

listy zast. Banku Krniowegc po kursie 98.
Również brak zainteresowania się akcjami prze­

mysłowemu.
Notowano tylko Chodorów- który  rozpocząwszy 

kursem 3675 aw ansował następnie na 3700.
W alm y i dewizy. Berlin silniejszy, Rozpocząw- 

szy kursem 8.50 aw ansow ał na 9.25 i na tym  kursie 
się ustalił.

Marki niemieckie 9.85, w Krakowie 9.52.
Wiedeń 12.
P iaga 162. W  KiaKowie 158, 157.
P aryż  520.
Budapeszt 3.10.
W edług telegraficznych wiadomości notowano 

w  W arszaw ie:
Dolary amerykańskie 6425, 6400, 6465, dolary 

Kanadyjskie 6350 . 6360.
Marki niemieckie 9.30, 9.35, 9.25.
Londyn 2S300, 28600, 29/25.
Wiedeń 11, 11.75,
P raga 162. Paryż 525, 524Mi, 527. Belgia 498, 

494, 495. W łochy 296. Berlin 8.95, 9 10, 8.85
Miljonćwld notowano 1600—1585.

K r o n i k a  s p o i w a .
8 okóf Macierz, korzystając z odnowionego bo­

iska, rozpoczął urządzanie stałych popisów publi­
cznych w każdą niedzielę, a  to tak dla okazania re­
zultatów  prowadzonych ćwiczeń, j a k i  propagandy 
swojej m etody wychowania cielesnego. Różnią się 
one 'korzystnie od innych podobnych popisów tern, iż 
ćwiczenie nie ogranicza się do jednej g ry  am też nie 
oglądamy zespołów, oddających się wyłącznie jedne­
mu sportowi, lecz w szyscy ćwiczący biorą udział w  
najrozmaitszych rodzajach ćwiczeń. Jak nas informo­
wano, celem ćwiczeń jest ogólne kształcenie i w yra­
bianie przeciętnej sprawności, bez ubiegania się o 
szkodzące nieraz zdrowiu wyniki rekordowe. Z tego 
też puntotu! widzenia oceniając ćwiczenia i ich wyniki, 
musimy przyznać, że w skazują sprawność ćwiczą­
cych i pracę nad sobą i przygotowanie zćrowrych oso­
bników' i dla życia i dla sportu. Pozwoli nam to rów ­
nież porówmywać, która metoda w  przyszłości zw y­
cięży, czy ogólne wychowanie sprawności i zdrowia, 
czy specjalizacja sportów'.

Dnia. 23 lipca rozpoczęto popisy piłką, koszykową 
tych samych drużyn, zakończone jak 6.2  na korzyść 
drużyny męskiej. Mimo to wydaje nam się, że dru­
żyna żeńska jest lepiej zgrana i gra efektowniej, a 
ulega tylko dlatego, ze drużyna męska używa rzutów' 
długich i wysokich, które dla wyższych graczy męż­
czyzn są łatwiejsze do schwytania, a również trud­
niej paniom odbijać takie rzuty. Sędziował druh na­
czelnik Durski.

Sicok w  w yż z pomostu: l) druh Baranowicz 2 m. i

50 ctm„ 2) Opalski 2*45 m., 3) Zieliński St. 2‘4C m. 
S tartow ało 12.

Bieg rozstaw ny 4 razy 100 m ; startuje 2 druży­
ny; zwyciężają druhowie: Domiczek, P ietrasa, Fichtol 
L., Opalski.

Piłka nożna, obecnie 26 pp. i Sokół—Macierz, w y­
nik 1:2 dla Macierzy. Gra przez cały czas otw arta, 
pod koniec przewaga S. M. Tempo dobre, gra ostra 
ale taktowna. Sędziował druh Nehay.

O przepłynięcie kanału La Manche. W  Do wrze 
trenuje pilnie para pływaków', która chce w  jesieni 
przepłynąć kanał La Manche Nazwiska iej, to am ery­
kanki Charles Toih i Miss Lilian Perkins z Londynu 

„M istrzostwa s.>owiaiiskie“ w Pradze. Czeska 
prasa sportow a podaje skład reprezentacji czeskie, 
i 'ugosłowiańskiej:

Czechosłowacja wystawia 19 współzawodników' 
głównych i 7 rezerw ow ych: Linka, Skoban, Fleisclier 
(100 i 200 ni.), Karci, Sykora, Boroviczka, Franft (400 
m.), Kareł. VohraliK. Riedl, Frank (800 m.), Hoifmairu, 
Liehne, Brożek (5000 »n.), Szlcchofer, Hoffmann, Giza 
(chó.d 2000 m.), Bulili, Mrazek, Jandera (skok w  wyż), 
Sobotka, Skolan, Jandera (skok w' dal), lvo, Linka. 
F ranta (skok o tyczce), Ivo, Hopiczck, Suk, Kopecky 
(kula i dysk), Trzesztik, hejtnianek, lvo (oszczep), 
Linka,'Skolan, Fleischer, Sobotka (4X100 m.), .Vohra- 
łik, Frank, Kareł, Sykora (4X 400 ni.), Kask Jandera 
110 m. z  płotkami), Jandera, Skolan, M razek (trójkąt).

Jugosłowja zgłosiła 19 lekkoatletów: Katz i Buljik 
(100 1 200 m.), Matz, Bencze (400 m.), Miszkovic, 
Schneller (800 i 1500 m.), Stefanovic, Szekera (5000 
in.), Bukovec, Jakupic (110 m. z  płotkami), Ambrosi, 
Joanovic (kula i dysk), Gaszpar, Sendic (oszczep), 
Telesko, JaKupic i Buliik (skok w  wyż, w  dal i trój­
kąt), Ivkovic. Kovacic (skok o tyczce!, Dobim, Bettinj 
(chód: 2 kim.).

M istrzostwa lekkoatletyczne rozegrane zostały  
w  różnych kraiach w  ostatnich tygodniach z  nastę- 
pującemi wynikami:

M istrzowstwa angielskie: 110 y  Edwards 10 ee.k.; 
F200 y  Edwrards 22 sek.; Montain 1 min 55*5 sek.; 
j 1 rr”'a ang. Phee 4:27; 2 mile ang. steeple chase Nur- 

mi (Fmlandja) 11 min. 11*2 sek ; 4 mile ang. Nurmi
i *9:52 2; 120 y  z płotkami Floussen 15*4 sekr j 440 y 
I z płotkami Hughes 59 sek. Skok w  w yż Lowden 

(Francja) 183 cm.; skok w dal: Hoff (Norwegia) 7,11 
m.; tróiskok Tunlos (Finlandia) 14*45 m ; skok o 
tyczce Hoff 3*71 m.; oszczep: Johanson (Szweda)

: 56*34 cm.; dysk: M ncttymaa (iii land  ja; 42*20 m.; 
j kula: Porholla (Finlandia) 14*77 m.

Mistrzewrstw a węgierskie. 100 m. Gero 11*2 sek., 
200 m. Gero 23'43 seK.; 400 m. Kurunczi 51 s e k 800 
m. Ben&dek 1 min. 57*7 sek.; 500u m. Nemetny 16 min. 
04*6 sek.; 400 m. z płotkami B eratz 59*3 sek. (sek. 
węg.); skok w  w yż: Pannygia 177 cm.; skok w  dal: 
M olrar 68" cm.; skok o tyczce: Hanhazy 340 cm.; 
oszczep: Csejthey 5434 m.: kma: Malay 12*86 m.

Mistrzostwa szwajcarskie: 100 m. Imbach 11*3
sek.; 200 m. Imbach 22*8 sek.; 300 m. Kindler 52*3 
sek.; 800 m. Reinle 2 min. 4*6 sek.; 1500 m. Gasten 
4 min. 23*2 sek.; 500 m. Gasten 16 min. 12*4 sek.; 
UC m. z płotkami Moriand 16 8 sek.; skok w  dai: 
W enk 6*34 m.; skok w  w yż: Buh1 172 cm.; skok o 
tyczce. Gerspach 3*55 m. (sek. szw.); trójskok: Bu- 
cher j.2'7 cm ; oszczep: W eckerlin 51 m. (sek. szw'.); 
Kula: Garnns 11*92 m.; dysk: Gerspach 36*y5; sztafe­
ta : 4Xl00j G G. Berno 45*6 sek.; sztafeta olimpijska: 
G. O. Berno 2 min. 31*2 sek.

M istrzostwa m. P aryża: 100 m. Mourlon 11 sek.: 
200 m.: Mourlon 22*3 sek.; 400 m.: F ery  50 sek.; 800 
m.; Goudinet 1 min. 59*4 sek.; 1500 m. Lungsenay 
4 min. 85* 5 sek.; 5000 m.: Henset 15 min. 31*4 sek.; 
110 m. z plotkami 17 sek.; 400 m. z płotkami Danteł 
58*3 sek.; skok w  dal: Gonillox 6*72 m.; śkok w  w yż: 
Gonillox 183 cm.; oszczep: Picard 51*87 m. (sek, 
franc.); dysk: Borenger 36*74 m.; kula: Taoli 13*10 ni.

M istrzostwa Finlandii: w  Tammetios dały w y­
niki, udowadniające jeszcze raz światową klasę fiń­
skich lekkoatletów. Najładniejsze wyniki: Kula: P o r­
holla 14*77 m.; dysk: Muettymaa 42*48 m.; oszczep: 
Johanson 61*90 m. (przeszło 20 zawodników rzuciło 
oszczepem ponad 50 m.!).

Nurmi zdobył w Paryżu nagrodę Roosevelta, 
zw yciężyw szy najlepszych światowych zawodników 
w  biegu na 3 mile ang. w  czasie 14 min, 24 4 sek.*

(„Przegląd sportowy").

Malarstwa

Lwów,

d  o
Szyldów
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1

ul,

Lakięrnictwa
m i e - ś c l

Boi mów !. 4.
F e l i k s  G a l i e * r s

Bka M c, Eandla Ziemiopłodami
W A n a z AWiE

ODDZIAŁ LWÓW AkadęfflfckB u .  Sr. Tei 776
Z a w ia d a m -' a  n im e js z e m  1-' T. P ro d u cen  

t y o ł n y o f e ,  łć  u a y s k s la  od  ićaą-Fu odpo- 
w ie& nie łs ie d  t a  s .b sż o w e  d la  M ałou ći* .k i 
w sch . i  z a l ic z k u je  m a ją c e  s ię  dosc r c z y ć  
sfep śa  n a  du^odri"* eh . B M ż is y c łi
in fo r m a c ji  u c la io la m y  u s tn ie  i  »& ąey c z e c ie
p i s e m n e . -3354

Tj Aj_W! r s a .  : j Ma 
Magistrat miasta >.• rużaav (Polesia)* ogłasza 

Aonkmra na 2 posady ł&ttłczycielskie
(jedna z tych posad kierownika! w prywatnem g im naz jum  
miejs&iem ® i i  luiman .tyczn: go z jcz, wykładowym pol- 
sjłjjn, klasy IV, V i V!. Wymagane kwnlifi. acje do szkół 
śu-.i, :.h : i )  j tvz vjolski 1 hisiorjia, 9 ) Ładna i języu  r,sa­
rmacki. Pob my ki rowu ka i nauczyciela wyższa o 50°,1 
niż w s /itołfl ii ;;ańsiwew\ ch. Kicrm.nik otrzymuje mieszka­
nie i on } Ofert/ doi*’ •-.•rpftia, załączniki; świadectwa o 
51 ' i*ch»: z~»ńw in.-ftz&iiin o dotychczasowt ’1 służoie, 33 2
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a  Polecam po najniższych cenach Płótna, Wcł-.y, Ręcz; iki. Per- 
‘ kale, Suknie, Swcalery. Bielizny, BluzkLKombinacje, Modele wet- ^ “ ŁisSSl 
* niane, jedwabne, trykotowe, Halki, Szlafroki, Pończochy i ChuDki. B a t e ^ e g O  6 .

£  a  r z a <1

I Im U ^ E L E K T R Y m O i l P l
(EleSiłr^banfwi) Sks M c. w Wa szaw is

zawiadamia pp. akćionaruszów, iż w dnki‘28 sierpnia r.'b. o go­
dzinie 5 popoł. odbędzie się w lokalu Banku przy ulicy SsnStor-

skfsj nr. 18 ui ilarsz2tói2

Nadzwyczajne Zgromadzenie Walne.
Przedmiotem obrad będzie:

1) Festoksteflle kaplfata eksyjnpifa co tsysokossf 280.0U8JSI0 Pik. 
I )  © vM r czto:.hdw Rady na rnlziscs nsSqpJąitfC&. 
u) ULissh l sarząsJu- 
fj tttobia wr-lsshi.
Stosownie do § 27 właściciele akcji imiennych koizysłają z prawa głoso­

wania na Zgromadzeniu W ilnem, o ile najmniej na 7 dni przed Walnem 
Zgromadzeniem zostaną wciągnięci do ksiąg Spółki. Właściciele zaś akcji na 

, okaziciela korzystają z prawa głosu na Walnem Zgromadzeniu, o ile na 7 dni 
przed Walnem Zgromadzeniem złożą Zarządowi swoje świadectwa tymczasowe 
iub oapowiednie dowody depozytowe lub zastawne. 3237

Zarząd.

P a r c e l e  budowlane
we Lwowie w bardzo dogodnem położeniu korzystnie 

do nabycia. —  Bliższych informacji udziela 341?

Bank Ziem ian Lwów, ul. Kopernika S. 4 .

Ogłaszanie konkursu.
n a  3  (tr z y ) w sp a r c ia  z  m n J a c i i  im . S c ib o r -K y ^ sk ich  z  P isa ro w ieo .,
i.tóre mogą być nad me aioo jako styptndja w kwocie około  75.000 Mk. albo 
też jako z ipom ogi dożyw omie na utrzymanie d a niezdolnych do pracy, w kw o­
cie okefto (100.000 Mkp. rocznie). Praw o ubiegania się o  te wsparcia przysłu­
guje w pierwszym rzędzie p r tom kom  Jó?efa Scioora Rylskiego ożenionego z Tru- 
skclaską, z pierwszeństwem dia potom ków  po n .ie a u , noszącym nazwisko 
Rylskirh, wśród nich zaś dla bliższych stopniem pokrewieństwa, w drugim rzę­
dzie w braku tamtych kandydatów, potom kom  Antoniego Scibora Rylskiego 
z Kołomyi, w trzecim zaś rzędzie, w braku takich kandydatów, o sobem  no­
szą* ym nazwisko Rylskich, na odowości polskiej, wyznania rzytnsko-katolickie-! 
go i pochodzenfa szlacheckiego. W braku kandydatów z tych trzech grup slu-( 
ży prawo ubiegania się osobom  narodC/WOsG polskiej ze szlachty polskiej re-i 
ligji rzym.-kat, Ogólnym warunkiem dla ws/.ystKich jest ubóstwo i potrzeba.; 
pomocy. Nadawanie tych wsparć służy T Wydziałowi Sam orządnem u we L w o ­
wie po  wysłuchaniu wniosków Kuratora, którym jest p. Adam Scjbor Rylski,} 
w), dóbr w Czarnołoźcach p. Tyśm enica dodania należy wnosić najpóźniej doi 
15 września 1922 do T. Wydziału Sam orządow ego we Lwowie i załączyć d o : 
nich świadectw*) ubóstwa z opisem  dokładnym  stosunków rodzinnych i m ająt-1 
kowych, metrykę chrztu, dowody pochodzenia. Do p o iań  o  stypendia należy' 
dołączyć ostatnie świadectwo szkolne lub świadectwo nauki praktycznego zaw odu, 
do podań zi ś  o  zapom og o  ile korr ^etent rre  przekroczył 60 roku życia, św ia­
dectwo lekarskie stwierdj ające niezdolność do pracy. 3411
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iż prócz generalnego zastępstw/ zbóż siewnych Kawęczyńskich, które jaz , w 
łopolsce w#c i, maja. wielkie zainteresowanie posiada do dostawy także

Żyto s iew a e  E a z in o e i^ k ic

Ma-

hodowli „Seiecia* w Kieteckiem. Zyto to w edle orzeczeii Stacji doświadczalnych 
w Sobieszynie, Poturzyme, Bieniakumach, O .ńkowie itd dało nauzwycza; uodamie 
wyniki iako odmiana o bardzo wysokiej wadze gatunkowej i odporności na posu­
chy. I rodzaj z ha równa się żytom Pe cuskim. 3973

Ewent. zamianą za zboża konsnmcyine w stosunku 1 : 2 ctr. mozrrwa. 
Bliższych wyjaśnień udzielamy ustnie ; p:semt ie.Sann-fm Ił _ MMntł. B m»Ji- g rf----------

eanEiaswsBS* KUPNO I SFEZSD fLZ
filcowe, aksamitne, przerónki poleca maga- 

f s u p t / I U jń b  zyn Eugenji Drojowskiei Halicka 20 !. n.
1791

P pp .tr ,  pierwszej jakości do nabycia loco wagon Winnik i 
U C y u t  oonajniższych ctnsch. Zlecenia przyjmuje zarząd 
cegielni Zupan w Winnikach 3404

K a m i e n i e  m ty ń s& ie  rowców i naturalnego szmergla
*Naiie»szy fabrykat czeski (Trapp-Pilzno) poleoa „R oh.n-  
d tią łria“ S. A. LwflAffi 1 redry 9, telefon 653. Dostawa na­
tychmiastowa ze składów we Lwowie. 3341

■ wj godny, murowany, komfort, oficyna, budvn- 
ki’ gokpdSa cze, ogrod-park morgowy, 3 kilo­

metry od lwowskiej rogatki na sprzedaż ; stacja, poczt i,
Morawieckikościół tamże. Wiadomość: adwokat Dr. 

!.vów, Bourlarda 4. 3330
H i*  D o i  na sezon letni nierw'Szorzedne now ości poleca 
IżSfl s f t t l  firma J. Litw ino wicz Lwów, Halicka 21. — Ma- 

. gazyn towarów bławatnych 2500
'P n b n s w i p  strugarki,  Wiertarki, Heblarki Piły taśmowe 
? U nH ii i lC j  Cyrkularki, Wielokrążki, Windy, Transmisje 
Pasy noleca „Pi'lct Lwów Batorego 4._____________1721

P m s p i w n ł a  su:‘iei’ damskich Rozalji Bourdon, Lwów.Ru- 
< faw U w lU a  iovvskiego 8, sprzedaje wszelkie formy, na 
żądanie ia hryguje, oraz kurs kroju i szycia. 5210

ei p l b m o  'nęską, damską, pościelową przyjmuje ao szy- 
iW łtóiib cia szwalnia Teatyńska 1 A. 397u

o żelaziste-stolowe, używane stale, 
obiega niedokrewności. Wysvła fa- 

■ 3419
P a fe n fo w a n e zaot. — ------
biyka jabłonowskich 2. Żądać wszędzie!

perskie, makaty, obrazy, meble antyczne, salo-
. -  jy ny Dorceiana, szkło poleca sslep Okazja Zy-

b l^ iewicza 3 ’____________________________________ 340)

P n i r ń ?  użawany b. mocny w zupełnia dobrym stanie 
ł  WwwB z powodu wyjazdu Zaraz d.> sprzedania. Zgłosze­
nia między godz. 12 — 2 Badenica 7 lewy parter. 3412

[ . a n t i m r a  siedmiotygodniowt po dobrych rodzicach do 
IdCijuWwB sprzedania Bema 12 c. 3415

OSdżisł Randooy
turgiczne, wina mszalne w 3 gatunkach, świece, blankiety 
metrykalne, papier, kowerty, słczołki,  mydła, sukna, płó­
tna, oraz Zakład krawiecki, w którj n się wykonuje na 
zamówienia bielizna męska i damska, suknie i ubrania 
męskie, damskie i dziecinne. 3348

ciężarowy do 
ItUil 12—l ł  godz.

sprzedania Kurkowa ló miedzy
3421

POSADY POHUKIWANE.
B « u h p iy i j f  ■> władający niemieckim, francuskim, angiel 
P  ił avWiŁ W skini poszulcje  posady. Zgłoszenia 
Administracji pod r' “

^ | t l t t r7 5 lp jp ]^ D  panna z dobrej rodziny dobrze sytuowa- 
Ii U>j v Ó),v A La |1St gospodarna, z braku znaiorności pra­
gnie poznać mężczyznę inteligentnego na stanowisku Zgło­
szenia: Pizeznaczcriie" Lwów poste-reslante główna po-

3418

K?" z długoletnią prektyka w kraju
L  yilCi.iŁT"jjli:£!5)Łj!31i£ł i zagranicą z akademickieu 
wykształceniem (Akad. Har.dl.) korespondent w językach 
chcych szuka s rałej posadv względnie przyjmie zakładanie 
ksiąg, sporządzanie bilansów, nadzór adm nis.cracp, kores- 
r-ondencję i.iem,ecka, francuską lub rosyjską Chętnie w>- 
jechałb" Łask. zgłoszenia Adm. Słowz Polskiego „dia 
sąsiada1*. 3m20

Podleśniczego i ‘eśoego
z dobremi poleceniami poszukuje na ordynarję Za­

rząd lasu Osmolśce p Bełz. Ś w iadectw  się nie zwraca

D^namentów, etc. ooszuku,e zatrudnie- 
? OUwsIirt nia.. Zgłoszenia administracja Słowa Pols­

kiego pod „Rysownik**. 3422

W O L N E  P O S A D Y .   -
fćiarrtcr.ynowikUą Lv.dw, pl. AUaaemicki 3 u-
mieszcza nauczycielki, bonv, instruktorów, siużoę 

oomową, gospodarczą, olicjalistów gospodarczycii, kowali 
kucharzy, kucharki, gospodynie. 3424

^  6faniałau> "lOseubiOii
ri - n-i.&AzTri uansccANY 1 sr.:-.«.A _ 

p j  Lutłiitt Kc.UtEoti.

i.;'4

Irtfi
łudniem.

utynowa.ia buchalterka poszukiwana. 
t Piekarska 17 parter. Dziesiąta przedpo-

3416

„D“ 312
C ni,  |li ij <{ notarjatu z prawem substytucji poszukuje po- 
ra i isM /lf t l i  dy natychmiast. Zgłoszenia. J. T. Laszki, po­
ste rertriite t ó o i c f e k a ___________________ 32S7

1 posady początkującego kandydata noiarjal- 
1 tego. Łaskawe zgłoszenia po 1: „Początku­

jący kandydat notarialny* do administracji „Słowa Pol­
skiego". 3347

l u f p i i n P ^ f l l ł ł  bezdzietna wdowa przyjmie na wychowa- 
i l l i& j iy w i i t I lu  n ie m a łą  dziet.czynkę. Stcranne wycho­
wanie i opieka ntacieizyriska zapewniona. Wiadomość bliż­
sza Aamjnistr. Siowa Polskiego 3379

^ ,1. ^  M I E S Z K A N I A .  ■— ------—
lH Ć P P n p n f ’H'3 bezdzietna wdowa poszukuje dwa pokoie 
11 iCiiljWiL id  2 kuchnią w Śródmieścia lub dzierżawę 
małego domu z ogrodem na przyleg ych. Najdogodniej na 
Zniesieniu. Czynsz według umowy Może pożyczyć zwyż 
pół miljona. Zgłoszenia listowne do Administracji Słowa 
Polskiego pod „Dzierżawa". 3390

[Si z całym utrzymaniem tylko dla wojskowych, wa- 
Lj liza do sp-zedania Grodzickich 1. 4 drzwi 14 3414

P o k ° ie z pensjonatem ceny taryfowe 
liyUiUulUw iwsUiUj wikt doborowy. Zgłoszenia Rymanów 
Zdrój willa Julia, lub Lwów, Wyspiańskiego 23 1. p. n- ę- 
dzy 7 - 8  wiecz. 33^9

S o - n p  Y “ naukowiec poszukuje jednego lub dwóch po- 
1SUlV(18&I koji umeblowanych z utrzymaniem lub bez 
zaraz lub od 1 sierpnia. Zgłoszenia do Administracji pod 
„Natychmiast*. 3333

m m m m  RUŻNE BON IESIENIA. —a—  —

N a r z ę d z i a  t ę c l i m c z o e
w  w if lk im  w jrb crze  3377

p l s c a  1. KinrsHi, tensiel żsiaza
fcaisiy, pasaż !^IKs !3se3, fifia Tarupp^i.

S a m o d z ie l n e j  Bg h a l t e r k i
z ̂ upslna zn^losno^sią języka rJgm ttśsgc  |

Zgłoszenia pisemne skierowywać do i  
Biura Ogłoszeń Alojzy Jakobi, Lwów, |  

Zimorowicza 14, pod 3.110 |

„ B I U R O  H A F T O W E " .  1

Fo^uJHownFk Sopofnlcki

iidświaoczeiiia bojowe i cpeiaiyjnt.
Z 12 s z k ic a m i.

Do ria&ycia wj Kantorze „Słowa Dolskiego“ 
po cenie 520 Mk.

2ai tówienia na powyższa ozielo przesyłać należy Jo  Spól ■ 
ki NaliktCoicej ,,Odrodzenie" Lwów, Zimorowicza 11— 15 
które udziela 25 proc. radaru 1 wysyłać bęazie w paczkach 

pocztowych ta. zaliczką.

RetUictor ctłpowse^&^lny;. - % 4rukarui .Słpwn jRołskiegc1* feoJ tafr. SN, A, SkrzyczyósfeJ&g


